u 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poczią 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tankować, 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 


Telefon Redakcyi nr, 88, 


Środa, 27 Listopada 1895. 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zł, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zl. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zl, miesięcznie 1 zl Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl, 60 ct, mie- 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 ci, — Przewodnik yrenumerowany osobno kosztuje 4 zt. 
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Jsdnorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 205 biz, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego, dr. Fe 
liksa Rosnera, auskultantem sądowym. 


Obwieszezenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 24 października 1895 r. 
l. 60.869 udzieliło Adolfowi Schwillin- 
skyemu w Jaworznie, wyłącznego przywi- 
leju na nowy sposób zapinania sukień we- 
dług opisu otwartego, w e. k. Ministerstwie 
handlu złożonego, z prawem pierwszeństwa 
od 28 lutego 1895. 

Oo się podaje do publicznej wiado- 
mości 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 listopada. 


Wybory do Sejmu w Czechach z grup 
gmin wiejskich i miejskich wydały mniej 
więcej taki rezultat — jaki w danych oko- 
licznościach był oczekiwany. — Ohociaż w 
chwili gdy to piszemy nie jest jeszcze zna- 
ny wynik wyborów z Izb handlowo-przemy- 
słowych a wielka własność dopiero dzisiaj 
przystąpi do głosowania, to przecież na pod- 
stawie wiadomego już wyniku można to je- 
dno stwierdzić, że obraz nowej praskiej Izby 
sejmowej będzie znacznie odmiennym od 
tego jaki przedstawiał się po wyborach 
przed sześcioma laty. Przedewszystkiem nie 
będzie w niej już Staroczechów jako stron- 
nictwa, a Młodoczesi wchodzą do niej jako 


wyłączni reprezentanci narodu czeskiego. 
W prawdzie w dwóch okręgach otrzymali man- 
daty także zwolennicy umiarkowanego kie- 
runku, lecz kandydowali oni na własną rękę 
stosownie do ogłoszonego przed wyborami 
manifestu staroczeskiego, który wyraźnie za- 
powiedział, iż Staroczesi licząc się z danymi 
warunkami, nie stawiają nigdzie własnych 
kandydatów. Skutkiem tej abdykacyi los man- 
datów przypadających z reguły stronnietwu 
narodowemu był z góry rozstrzygnięty i z 
tego powodu walka wyborcza na terenie cze- 
skim mniej budziłą interesu niż to się działo 
dawniej, natomiast główne zajęcie było zwró- 
cone na okręgi niemieckie, gdzie przeciw 
obozowi liberalnemu wyruszyli do walki z je- 
dnej strony Niemcy narodowcy, z drugiej 
zaś agitacya socyalnych chrześcian. Tutaj 
miało się rozstrzygnąć, czy liberalni posia- 
dają dość siły do utrzymania dawnych swych 
stanowisk, które uważali poniekąd za dzie- 
dziczne. Rezultat był dla nich w ogóle nie- 
pomyśłny. Pomimo doskonałej i wypróbowa- 
nej od dawna organizacji, pomimo środków, 
jakimi rozporządzają ponieśli dotkliwe straty. 
Niemieeko-narodowa partya zdobyła dotąd 
na gruncie liberalnych siedm mandatów, 
mianowicie dwa w gminach wiejskich, a pięć 
w miastach, jeden zaś jej kandydat przyj- 
dzie do ściślejszego wyboru w okręgu: Brix. 
Straty te są dla liberalnych tem  boleśniej 
sze, 1% właśnie najwybitniejsi ich przewódcy 
ulegli w walee z przeciwnikiem. I tak profe 
sor Bei: 'el pozostał w mniejszości w Fried- 
landzie, dr. Schicker poniósł porażkę w Che- 
bie, dr. Rnss widząc się zagrożonym w Karls- 
badzie szukał ratunku w dawniejszym swoim 
okręgu wyborczym, wreszcie dr. Hallwich 
musi stanąć do ściśłejszego wyboru z kan- 
dydatem narodowo-niemieckim Wolfem. 
Według dotychczasowego rezultatu, Mło- 
doczesi zdoktyli ogółem 90 mandatów, libe- 
ralni Niemcy około 47, antilibaralni 14. 
Z 49 mandatów, jakie przypadają zazwyczaj 
Czechom w gminach wiejskich, znajdowało 
się w r. 1889 w posiadaniu Młodoczechów 
tylko 23, obecnie mają ich 46; zaledwie je. 
den mandat w tej kuryi dostał się Starocze- 
chowi, a dwa kandydatom stronnictwa wło- 
ściańskiego. Ze 40 mandatów czeskich w 
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SZUBRAWCY. 


POWIEŚĆ. 


PARADA 


VIII. 
(Ciąg dalszy) 


Widok pieniędzy, szelest banknotów 
rozdrażniał go teraz dziwnie i sprawiał mu 
przykrość niewypowiedzianą ; chciał juź pójść 
do prezesa i prosić, aby go zwolniono od 
tego zastępstwa w kasie. 

— Powiem, żem 
pracą — myślał , — że 
mogę. 

Ale przeciw temu 
nowa? rozsądek. 

— Tak, a cóż zrobisz z tą stówką, któ- 


chory, przeciążony 
sobie rady dać nie 


postanowieniu opo- 


"rej ci brak w kasie ?... Przyznasz się, żeś ją 


zabrał na spłacenie wekslu Goldknopfa ?... 
— Pożyczę znów u żyda i zwrócę — 
obiecywał sobie, lecz nowy dług i dalsze je- 
go następstwa, ta wieczna troska o grosz, te 
procenta lichwiarskie, ta niepewność jutra, 
wasy w domu i wyrzekania żony, te ciągłe 
niezadowolenia i wyrzuty niezaradności, prze- 
straszały go jeszeze bardziej, niż odpowie- 
Zialność za możliwe następstwa defraudacji 
Tracił coraz bardziej pewność siebie i 
grunt dla swoich zasad. 
w. Draniecka nawet się nie domyślała, ja- 
4 ciężką i niebezpieczną walkę stacza z so- 


bą ten niezdara i niedołęga, który jej los za: 
wiązał i na kalosze dla Mini i Kloci odmó- 
wił ostatni raz trzech marnych rubli, pozwa- 
lając na to, by dziewczęta w nowych buci- 
kach po błocie biegały. 

Gdyby to jeszcze o samą Minię cho- 
dziło, niechby tam... ale starsza, Klocia, 
oczko w głowie matki, pociecha jedyna, bez 
kaloszy... okropność !... 

Ona jedna przecież dzieliła z matką 
wszystkie dolegliwości i ciężary tego nie- 
szczęsnego losu, tej niewoli, w jaką popchnęło 
ją tak niedobrane małżeństwo — „z takim 
człowiekiem;* one obie rozumiały się tylko 
w całej rodzinie, potrzebowały spojrzeć na 
siebie. aby wiedzieć, co która myśli. 

To nie był stosunek córki do matki, to 
była przyjaźń dwóch kobiet, które zniosły 
między sobą różnicę wieku i stopień zale- 
żności; mówiły sobia „ty,* eo brzmiało ra- 
czej poufałością dwóch rówieśniczek i kole- 
żanek, niż czułością dziecka do swojej rodzi- 
cielki. 

— Już ja cię proszę, ty mnie słu- 
chaj.... — można było słyszeć ezęsto w roz 
mowach Kloci z matką — ty wiesz, że ja 
mam zawsze racyę! 

I Draniecka w zaślepionej miłości i zau- 
faniu do starszej córki ustępowała jej zawsze, 
uznając wyższość tego najukochańszego dzie- 
cka, bo: 

— Ja nie wiem, cobym robiła, gdybym 
ciebie nie miała! — mówiła z przesadnym 
patosem — jahym jednej chwili tego wszyst- 
kiego nie znosiła! Świętej cierpliwości trze- 
ba, aby z twoim ojcem wytrzymać! 

Klocia uśmiechała się tylko pobłażliwie, 
jakby dziwiąc się, że ta cierpliwość nie wy- 
czerpała się jeszcze do dna oddawna i głaszcząc 


grupie miast, gdzie przed sześcioma laty Mło- 
doczesi potrafili zdobyć zaledwie jedenaście 
miejse, teraz z wyjątkiem dwóch wszystkie 
są w ich posiadaniu. Z tych dwóch miejse 
jedno (Kolin) dostało się Ntaroczechowi, 
drugie kandydatowi frakcyi włościańskiej. 

Niemey-narodowcy utworzą w nowym 
Sejmie prawdopodobnie klub samoistny a do 
takiego przewidywania upoważnia ich odezwa 
wyborcza pełna insynuacji i gwałtownych 
napaści na stronnictwo liberalne. W każdym 
razie stronnietwo to znajdzie się w trudniej- 
szem, niż dotąd położeniu, będzie miało bo 
wiem przeciw sobie z jednej strony zwarte 
szeregi Młodoczechów, z drugiej zaś musi 
się liezyć z aspiraeyami posłów niemieckich 
skrajnego kierunku. To zaś rozdwojenia w 
obozie niemieckim może tylko utrudniać 
ewentualne próby dla sprowadzenia porozu- 
mienia pomiędzy oboma narodowościami, im 
więcej bowiem czynników roszczących sobie 
prawa do głosu w układach, tem trudniej- 
szem osiągnięcie zgody. 

Ostateczne słowo o składzie nowego 
Sejmu czeskiego będzie można wypowie- 
dzieć dopiero po wyborach w grupie nie- 
fideikomisowej wielkiej posiadłości; wynik 
tych wyborów już dla tego samego budzi za- 
ciekawienie, iż w tym razie wiernokonstytu- 
cyjna wielka posiadłość wchodzi po raz pier- 
wszy po dwunastoletniej przerwie na arenę 
i reklamuje dla siebie 21 miejsc z ogólnej 
liczby 54 mandatów, jakie przypadają na 
niefideikomisową wielką własność. 


Sprawy krajowe, 


(Dawne akta i dokumenta sądowe). 


($) Jeszcze w z. r. poruszył Wydział 
krajowy sprawę ewentualnego wcielenia do 
krajowych archiwów aktów grodzkich i ziem- 
skich, starych ksiąg sądowych, znajdujących 
się w przechowaniu sądów. 


, 7 Lwowski wyższy sąd krajowy polecił 
już pierwotnie sądom swego okręgu, ażeby 
stare akta i dokumenta mające wartość hi- 


matkę obiema rękoma po głowie, z politowa 
niem wzdychała: r 

— 0j, ty, tyl.. to prawda; ja nie 
wiem, cobyśmy obie zrobiły bsz siebie. 

Jako świadek ciągłych utarczek mał- 
żeńskich między rodzicami, nauczyła się 
traktować ojca z wieczną pretensyą i nieza- 
dowoleniem. 

Ojciec !... ach, Boże drogi, taki ojciec !.. 
zawiązał los matce, zagrzebany tylko w swo- 
ieh papierzyskach, całe dni zajęty swojem 
biurem, zawsze skrzywiony, zawsze w złym 
humorze, nieprzystępny, gderliwy , skąpy, 
ma!.tyka; albo to takiego ojca trzeba im 
było ?!... 

Wszystko mu się nie podobało, o wszystko 
robił kwestye, o każdy drobiazg musiały 
się z nim spierać; każdy głupi rubel, któ 
rego z niego wyciągały, stawał im kością 
w gardle... 

— Ach, Boże, żebym ja raz twoich 
pieniędzy nie potrzebowała! — lamentowała 
matka w obecności dzieci, a one spoglądały 
pochmurnem okiem na tego Harpagona, który 
zabijał się pracą i wysiłkiem i uczuwały 
głuchy żal do niego, że matce śmie odma- 
wiać czegokolwiek. 

Pod wpływem suggestyi matczynych 
wyrzutów i utyskiwań, zatracały poczucie spra- 
wiedliwości, logiki, nawet prostego rachunku 
inie mogły zrozumieć przyczyny, która zmu 
szała go do liczenia się z każdym groszem, 
bo każdy grosz był kroplą jego krwi i potu. 
jego pracą nad siły. 

Przez lata całe ciągnął się ten stosu- 
nek, przez lata całe wlokła się domowa woj- 
na Dranieckich, wystudzająe atmosferę ro- 
dzinną z cieplejszych uczuć, wzajemnej sym- 
patyi i solidarności. 


storyczną, a niepotrzebne do użytku sądowe- 
go, składały w bibliotece Uniwersytetu lwo- 
wskiego. 

Krakowski wyż. sąd krajowy przesłał 
Wydziałowi krajowamu spisy ważniejszych 
dokumentów historycznych, znajdujących się 
w registraturach sądowych krakowskiego 
okręgu. 

Ze spisów tych okazuje się, że tylko 
w kilku sądach znajduje się znaczniejsza 
liczba starych aktów i dokumentów mogą- 
cych mieć znaczenie historyczne. I tak: 

W przechowaniu urzędu hipotecznego 
w Krakowie znajdują się ważne przy zakła- 
daniu pierwszych ksiąg hipotecznych w roku 
1826 złożone dokumenta, które przeważnie 
klasztorów tyczą się. 

W sądzie powiatowym miejsko-delego- 
wanym w Krakowie znajduje się zbiór aktów 
i protokołów obrad byłego sądu kryminalne- 
go w Wiśniczu z lat 1825—1830. 

W sądzie powiatowym w Radomyślu 
znajdują się dwa oprawione tomy aktów z 
XVII i XVIII wieku, zawierające dekrety try- 
bunału lubelskiego, dochodzenia przeciw księ- 
żom konwentualnym, akta zejścia i t. p. 

W sądzie powiatowym w Sokołowie prze- 
chowanych jest pięć zbiorów dokumentów i 
rozporządzeń miejscowego urzędu gminnego. 
Akta te tyczyć mają spraw wewnętrznych 
gminy Sokołowskiej a w szczególności alie- 
nacji nieruchomości przed urzędem wójto- 
wskim i ławniczym zeznanych. Obejmują one 
lata 1584 --1603, 1604—1654, 1655—1685, 
1690—1722, 1735—1763. 

Sąd powiatowy w Wojniczu posiada w 
9 tomach zebrane akta od roku 1561, które 
zawierać mają cenny materyał tyczący się są- 
downietwa tak w sprawach cywilnych jak 
i karnych, tudzież niektóre zapiski history- 
czne. Są to protokoły spisane z powodu 
przeprowadzonych przed urzędem łandwój- 
towskim i radźieekim w miasteczku Woj- 
niczu według prawa magdeburskiego w 
sprawach cywilnych i karnych zapadłe. 
W znacznej zaś liczbie tych dokumentów 
znajdować się mają zapiski rzucające 
światło na ówczesny ustrój polityczny i spo- 
łeczny państwa i stosuki miejscowe. Księgi 
te obejmują okres czasu od 1561 do 1795 
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Draniecki czuł się obcym we własnym 
domu, chociaż żonę 1 dzieci kochał jakąś 
gorzką, zbolałą, pełną uraz miłością; ustępo- 
wał im z drogi, ale nie poddawał się. 

Kiedy żona z córkami szeptały po ką- 
tach z lada głupstwa robiąc przed nim ta- 
jemnicę, łowił uchem tylko urywane wyrazy 
iz nich domyślał się treści tych konszachtów, 
a kiedy spytał wprost o cokolwiek, otrzymy- 
wał opryskliwe mruknięcie w odpowiedzi, 
albo wymówkę żony: 

— Wszystko chciałbyś zaraz wiedzieć !... 
do wszystkiego się wtącasz! 

— Ależ, moja droga! — tłómaczył się 
w obronie swoich praw mężowskich i ojcow- 
skich — przecież to mój obowiązek... 

— Wolałbyś innych obowiązków swoich 
lepiej pilnować! 

— Kiedyż żadne z was nie ma do mnie 
zaufania.... 

— A któż ci winien?.. sam sobie zra- 
ziłeś dzieci. One wolałyby do obcego pójść 
po prośbie, niż do ciebie ! 

— Więc-em ja taki tyran ?... 

— Zrzęda jesteś, mantyka |... 
biarz !... 

Spuszezał głowę, zacinał usta i wracał 
do stolika odrabiać zaległe referaty i spraw- 
dzać księgi kasowe. 

— Może to się wszystko odmieni! — 
mówił sobie w duchu — niech tylko raz ten 
spadek odbierzemy. 

: Pocieszał się nadzieją poprawienia losu 

i czekał, jak zbawienia, zakończenia procesu, 

a tymczasem plątał się, wikłał i grzązł co- 

raz bardziej w swej kłopotliwej sytuacji. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


watro- 


roku. W sądzie powiatowym w Milówce, w 
aktach spadkowych dawnej jurysdykcyi ju- 
stycyarjuszowskiej w Soli i Wieprzu, natra- 
fiono na dość liczne odpisy wierzytelne do- 
kumentów, mających dotyczyć nadania daw 
niejszym poddanym, przez byłych właścicieli 
dóbr hr. Wielopolskich i Szembeków, praw 
wieczystej dzierżawy i wieczysto-czynszowych, 
począwszy od r. 1770. 

W sądzie tym znajdują się również za- 
łożone w roku 1795 księgi t. zw. Catastra, 
które dość jasne rzucać mają światło na 
dawniejszy ustrój stosunków  prawno-pry- 
watnych między dziedzicem a poddanymi w 
owych okolicach górskich. 

Prezydyum wyższego Sądu krajowego 
krakowskiego oświadczyło gotowość zapropo- 
nowania Ministerstwu sprawiedliwości, aby 
zezwoliło na wcielenie dawnych aktów sądo- 
wych do kraj. archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich i w tym celu zapytywało Wy- 
dział krajowy, które z tych aktów wypada- 
łoby przyłączyć. 

Wydział krajowy, opierając się na opi- 
nii dyrektora kraj. archiwum krakowskiego, 
prof. dr. Piekosińskiego, oświadczył, że wszyst- 
kie wykazane dokumenta, ze wzylędu na 
swe znaczenie i wagę historyczną, nadają się 
do umieszczenia w archiwum kraj. krakow- 
skiem. Wydział krajowy upraszał tedy pre- 
zydyum wyższego sądu krakowskiego o wy- 
jednanie potrzebnego zezwolenia ministe- 
ryalnego. 


Sprawy parlamentarne. 


Według informacyj wiedeńskiego kore- 
spondenta Politik, ogólna dyskusya budże- 
towa rozpocząć się ma w pełnej [zbie dnia 
10 grudnia a ukończy się przed świętami Bo- 
żego Narodzenia. Po Nowym Roku nastapi 
dyskusya szczegółowa nad preliminarzem bu- 
dżetu. Ma być ona przeprowadzoną w 30 po- 
siedzeniach. tak, że budżet byłby załatwiony 
w połowie lutego. W kwietniu ma się toczyć 
w lzbie dyskusya nad reformą wyborczą. 
którą Rząd wniesie w styczniu. 

Na posiedzeniu komisyi podatkowej Izby 
dep. toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad projektem rządowym rewizyi katastru 
podatku gruntowego. 

P. Minister dr. Biliński oświadczył, 
że zgadza się na zniżenie głównej sumy po- 
datku gruntowego, prosi jednak, aby przy- 
tem uwzględniony był tylko i jedynie mo- 
tyw t. zw. pregrawacyi, to jest konieczność 
wyrównania obciążeń, ustanowionych w roku 
1886. Wskutek tego podatek gruntowy ma 
być zniżony o 10 pre. Dla zniesienia pre- 
grawacyi wystarcza suma 800.000 złr. — 
Według wniosku dep. Abrabamowicza, 
który żądał obniżenia głównej sumy po- 
datkowej o 2'/, mil, pozostawałoby jeszcze 
zniżenie w sumie 1%, mil., eo dla Państwa 
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NA WOLNOŚĆ 


(Z francuskiego). 


Vi 
(Ciąg dalszy). 


— Czy sądzisz, że nasz zezowaty mógł- 
by znalaźżć tę bluzę. choć tak dobrze ukryta ? 

— Po takiem zwierzęciu, jak Champe- 
nois, wszystkiego można się spodziewać. 

— Ba! — zawołał Bigarreau z lekce- 
ważeniem — jeżeli w mojem przeznaczeniu 
napisane, że mam być złapany, znajdą mnie, 
chociażbym się sebował do lisiej jamy.... Ni- 


gdy w mojem życiu szczęścia nie miałem.. 


wyjąwszy dzień, kiedy tutaj przybyłem... 

— Jedna przyczyna więcej, żebyś tu 
został | — krzyknęła Noryna, marszcząc brw! 
i wyskakując gwałtownie z wody. Ty my- 
ślisz tylko o sobie!.. — dodała gniewnym 
tonem wymówki. 

Poszła o kilka kroków. usiadła na słoń- 
cu i wyciągnęła się, z miną zagniewaną, 
zagłębiając łokcie w trawie, a ręce we wło- 
sach zburzonych. Bigarreau poszedł za nią 

— Rozgniewałem ciebie, Noryno? — 
zapytał. . 

— Tak! — odrzekła przekornie; upie- 
rasz się, żeby nie słuchać dobrej rady i nie 
dbasz o to. że ktoś może być niespokojny... 

Wziął jej rękę i usiłował odkryć jej 
twarz, którą uparcie trzymała ukrytą w dło- 
niach. 

— Przebacz mi, moja mała Noryno — 
szeptał błagalnie — nie miałem zamiaru zro 
bić ei przykrości... Jeżeli myślę tylko o so 
bie, to dla tego, żem nabrał tego złego przy- 
zwyczajenia, bo dawniej nikt nie myślał o 
mnie, nikt się nie troszezył, prócz ciebie je- 
dnej, co się ze mną stać może... Ale mu- 


byłoby dotkliwym ubyrtkiem. P. Minister 
prosi, aby prócz wyrównania pregrawacyi. 
zaniechano żądania dalszych obniżeń. Jeśli 
przedłożona ustawa przyjdzie do skutku we- 
dług intencyi Rządu, byłby Rząd w możno- 
ści zgodzić się na podwyższenie funduszu 
melioracyjnego do 1 miliona złr. 

Z drugiej zaś strony Rząd nie może 
przychylić się do tego. aby prócz uchylenia 
przeciążeń, udzielone były nadto dalsze ulgi. 
Rząd pragnie najgoręcej przyjścia do skutku 
reformy podatkowej, która niewątpliwie przy- 
czyni się do złagodzenia ciężarów rolniczych. 
Rząd zgadza się również na to, aby główną 
sumę podatku gruntowego oznaczyć w obe- 
cnej ustawie prowizorycznie, mianowicie aż 
do czasu przeprowadzenia reformy podatko- 
wej. 

Na zebraniu wyborców w Lincu oświad- 
czył dep. Ebenhoch, że nowy klub secesyo- 
nistów t. j tych posłów, którzy wystąpili z 
klubu hr. Hohenwarta, będzie pozostawał w 
przyjaznych stosunkach zestronnietwem chrze- 
ściańsko-socyalnem. nie będzie się jednak 
uciekał do radykalnych środków, jak ob- 
strukcya. Również i z Kołem polskiem bę- 
dzie się starał klub secesyonistów stać na do- 
brej stopie. 

W końcu oświadczył p. Ebenhoch, iż 
secesyę pochwaliły wybitne osobistości z hie- 
rarchii kościelnej. 


Koło polskie. 


NOOO OOOO W 


Na ostatniem posiedzeniu Koła polskie- 
go przedstawił p. Czecz petycyę Towarzystwa 
Kółek rolniczych o pewiększenie subwencyi 
rządowej. Mowca uzasadnił potrzebę powię- 
kszenia subwencyi i wniósł, aby petycyę od- 
stąpiono pp. Struszkiewiczowi i Rutowskie- 
mu do załatwienia. eo też Koło uchwaliło. 

Następnie obradowano nad budżetem 
Ministerstwa wyznań i oświaty. 

Pos. ks. Ohotkowski żądał upoważnie- 
nia do przemówienia w Izbie przy rozpra- 
wach o Ministerstwie oświaty; pos Popow- 
ski poruszył kwestyę zniżenia opłaty szkol 
nej i ograniczenia nauki języka greckiego w 
gimnazyach; pos. Roszkowski domagał się 
przebudowania gmachu uniwersyteckiego we 
Lwowie i zwracał uwagę na potrzebę wpro- 
wadzenia w Uniwersytetach w Galicyi ka- 
tedr języków nowożytnych; pos. Sokołowski 
żądał pomnożenia szkół średnich w Galicji, 
wskazując na Czechy, gdzie jest 48 gimna- 
zyów i 20 szkół realnych; przemawiał za o- 
graniczeniem nauka języka greckiego i utwo- 
rzeniem szkół realnych, w którychby uczo- 
no języka łacińskiego bez greckiego, prze- 
mawiał za przypuszczeniem kobiet przynaj- 
mniej do studyów farmaceutycznych, w koń- 
cu zwrócił uwagę na małą stosunkowo liczbę 
szkół zawodowych w Galicyi i domagał się 
reorganizacyi kursów wieczornych dla ręko- 
dzielników. 


| siałbym być ostatnim z ostatnich, bez serca... 


gdybym zapomniał wszystko, com ci wi- 
nien |... 

Zdołał nareszcie odjąć jej ręce od twa- 
rzy i trzymał je w swoich, a ona mu nie 
broniła. Milezeli teraz oboje. Las koły- 
sał ich na swojem łonie, jak matka, brzę- 
czeniem owadów, szumem wody bięgnącej. 
gałęzi i cichym szczebiotem ptaków. Zde- 
ptane przez nich łodygi macierzanki i ma- 
jeranku wydawały miłą woń. która zwolna 
owiewała ich dokoły, a Bigarreau czuł 
w sobia rozkoszne drzenie, które odbierało 
mu możność mówienia, zapierające oddech. 

Noryna podniosła zwolna oczy na swe 
warzysza, a czarne jej źrenice stały się 
wilgotne, jak jeżyny, gdy rosa na nich bły- 
8zczy. 

— Obiecujesz mi, że będziesz się pil- 
nował. nieprawdaż ? — szepnęła głosem roz- 
rzewnionym — A po chwili dodała: Mam 
przeczucie, że Champenois zamyśla coś złe- 
go przeciwko tohie. 

— Dla czego ? 

— Bo jest zazdrośny ... Wściekły jest 
na mnie wiecej niż kiedykolwiek... Dziś ra- 
no, gdy byliśmy sami oboje w izbie, chciał 
mnie pocałować, a ja uderzyłam go ręką po 
twarzy... Wtedy zaczął drwić i wyrzekł, pa 
trząc na mnie swojem złem, krzywem okiem: 
„Gdyby ten urwipołeć, uczeń. był na mojem 
miejscu, nie byłabrś taka uparta!“ Cierpli- 
wość mnie opuściła i rzuciłam mu odważnie: 
„Z pewnością tak! wolałabym jego, jak ta- 
kiego szkaradnego zeza!“ 

Bigarreau poczerwieniał. 

— Qzy.... czy to prawda.... Noryno ? 

— Nie kłamię nigdy... szepnęła, ukry- 
wając twarz pomiędzy macierzanki. I mó- 
wiła dalej, głosem stłumionym, jakby przy- 
głuszonym. 

— Ja mam więcej przyjażni dla ciebie, 
niż ty dla mnie!... Widziałam Hoskonale 
przed chwilą, że tybyś umiał przyzwyczaić 
się do mysli, że nas musisz opuścić, pod- 


czas gdy ja... gdybyś odszedł |... 


2 

Pos. Chrzanowski, który zgadza się z 
p. Sokołowskim w sprawie reformy nauk kla- 
sycznych, przemawiał za pomnożeniem szkół 
zawodowych i przypomniał swoje starania o 
koło założenia szkoły ślusarstwa maszynowe- 
go w Tarnopolu. 

Pos. Piętak podniósł sprawę kwinkwe- 
niów dla suplentów. Pos. Dziednszycki u- 
znaje również potrzebę reorganizacyi szkół 
średnich i zwraca uwage, że Rada szkolna 
nad nowym planem pracuje. Mowca popiera 
żądania co do utworzenia szkoły handlowej 
we [Lwowie i przebudowania Iwowskiego 
gmachu uniwersyteckiego i domaga się pod- 
wyższenia płacy dla dyrektorów szkół śre- 
dnich we Lwowie i w Krakowie. Pos Milewski 
uważa, że powiększenie liczby gimnazyów 
leży w interesie kraju. Pos. Rutowski sądzi, 
że sprawa szkół średnich należy właściwie 
do kompetencyi Sejmu. Kwestyę przeciąże- 
nia w szkołach trzeba bardzo ostrożnie trakto 
wać. Mowca popiera żądanie co do zakładania 
szkół handlowych w Galicyi. Pos. ks. Cho- 
tkowski jest za nauką greckiego języka w 
gimnazyach i prosi, żeby tej kwestyi w ko- 
misyi budżetowej nie podnoszono. Pos. Ma- 
deyski oświadcza, że domaganie się budowa- 
nia nowych szkół bardzo jest pożądane. Zga- 
dza się z żądaniem utworzenia katedr dla ję- 
zyków i literatur obcych. Mowca sądzi, że 
reorganizacyą szkół średnich powinien się za- 
jać Sejm. Potrzebniejsze niż pomnożenie gi- 
mnazyów jest, zdaniem mowcy, utworzenie 
szkół zawodowych. Mowca domaga się sty- 
pendyów dla kandydatów nauczycielskich 
szkół średnich i szybszego awansowania su- 
plentów. 

Po krótkiej replice posła Sokołowskie- 
go zamknięto posiedzenie. 


Wypadki w Turcyi. 


O treści ostatniej noty werbalnej mn- 
carstw do rządu tureckiego otrzymał oficyal- 
ny Hamburger Correspondent następującą de 

eszę : 

"o „Nota w ostrych słowach zwraca uwa- 
gẹ na krwawe zamieszki w rozmaitych pro 
wineyach Azyi Mniejszej. Europa nie może 
dłużej przypatrywać się, jak rośnie płomień 
rozruchów. Rząd turecki, jeśli chce powstrzy- 
mać mocarstwa od ostatecznych środków, 
musi niezwłocznie i dokładnia oznaczyć za 
rządzenia, jakie w celu przywrócenia porząd- 
ku uczynić zamierza i uczyni. * 

Ambasador austryaeki baron Calice i 
ambasador niemiecki byli u sułtana u% ułuż- 
szych andvencyach. 

Politische Correspondenz zaprzecza wia- 
domości, jakoby ambasador angielski w Kon- 
stantynopolu sir Philipp Currie, który po kon- 
ferencyi z Panem Ministerem hr. Gołuchow- 
skim odjechał do stolicy tureckiej, miał wrę- 
czyć sułtanowi list od królowej Wiktoryi, a 
zarazem podnosi, że ambasador otrzymał w 
Londynie nowe instrukcye o konieczności u- 


trzymania jednolitej działalności mocarstw na 
Wschodzie. 


Z urzędowego Źródła tureckiego do- 
NOSZĄ : 

Rozsiewane od niejakiego czasu w je- 
dnym z dzienników włoskich sensacyjne wia- 
domości o położeniu w Konstantynopolu i 
Azyi Mniejszej, okazują wyraźną tendencyę 
zdyskredytowania rządu tureckiego. Ani po- 
wód, ani przebieg zaburzeń w niektórych 
prowincyach Azyi Mniejszej nie był nigdy 
takim, jak go przedstawia ów dziennik. Zre- 
sztą, dzięki energicznemu postępowaniu władz, 
porządek i spokój zostanie wkrótce przywró- 
eony. Pozbawione są też wszelkiej podstawy 
wiadomości o rzekomych aresztowaniach spi- 
skowców, między którymi mieli być także 
nawet wyżsi oficerowie, jak również o suma- 
rycznem ich straeeniu. Szczytem jednakże 
fantazyi są wiadomości o obawach, jakie suł- 
tan miał wyrazić ambasadorom i o ofiarowa- 
niu przez tychże sułtanowi pomocy. 


Z Petersburga piszą: 

Ogólnie zauważano tutaj, że rząd ros- 
syjski dokłada wszelkich starań , celem nie- 
dopuszczenia do tego, aby zaburzenia w pań- 
stwie tureckiem mogły dać powód mocar- 
stwom do interwencyi, albowiem wysunięcie 
w tej chwili kwestyl wschodniej byłoby tak 
niewygodnem dla Rossyi jak nigdy dotąd. 
Z tego też powodu kroki Rossyi w Konstan- 
tynopolu mają charakter ojeowsko-przyjazny 
tak, iż zdawaćby się mogło, że sułtan ma 
prawo uważania tego mocarstwa „za jedy- 
nego prawdziwego swojego przyjaciela.* Tem 
też się tłómaczy, iż wszystkie dzienniki ros- 
syjskie zostające w jakimbądź stosunku z rzą- 
dem, uderzają zawzięcie w struny pokojowe 
i nie chcą nic wiedzieć ani o testamencie 
Piotra I, ani o zatknięciu trójramiennego 
krzyża na meczecie św. Zofii. Owszem doma- 
gają się one, aby nie nagabywać sułtana i 
pozostawić mu czas do przeprowadzenia przy- 
rzeczonych reforin. 


KRONIKA 


Lwów, 26 listopada. 


— Pani hr. Badeniowa, małżonka 
Prezesa gabinetu, przejechała dzisiaj rano wraz 
z córką przez Lwów, udając się z Buska na 
stały pobyt do Wiednia. 


— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
1 grudnia b. r. wejdą w życie e. k. urzędy po: 
cztowe ze zwykłym zakresem czynności w Wie- 
trzychowicach, w pow. dąbrowskim i Polance 
wielkiej, w pow. bialskim. 

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Wie- 
trzychowicach obejmuje gminy i obszary dwor- 
skie: Wietrzychowice, Jadowniki mokre, Miecho- 
wice małe, Miechowice wielkie; tudzież gminy: 
Demblin, Jagodniki, Sikorzyce i Wola rogowska; 


Przerwała sobie i wybuchnęła łkaniem. | szezając kamień, usiadł na nim, jak ktoś, co 


— Norynol... moja Noryno.... nie 
płacz !.. 

Uniósł rękami główkę dziewczyny w gó- 
rę i głęboko poruszony, widząc ją płaczącą, 
zbliżył swoją twarz do jej bwarzy. Serdecznie, 
po bratersku, starał się złagodzić ten wy- 
buch, zatrzymać łzy, całując delikatnie jej 
zapłakane oczy. Nagle, zarzuciła mu obie rę- 
ce na szyję i po raz pierwszy — raz jedy- 
ny! usta Bigarreau dotknęły dziewiczych ust 
Noryny. Wrażenie tego jedynego, rozkoszne- 
go pocałunku, przelało się kropla po kropli, 
jak nektar w żyły tych dzieci i pozostawiło 
ich przez długą chwilę w upojeniu i oszoło- 
mieniu. 

Szelest gałęzi, spowodowany prawdopo- 
dobnie przez jakąś sarnę, która przyszła na- 
poić się w stramienia Fontenelle a spłoszo- 
na widokiem dwojga młodych, umknęła szyb- 
ko, obudziła ich z zachwytu. Noryna jednym 
skokiem była na nogach i cała zarumienio- 
na, pełna radości a zarazem zakłopotania, 
uciekła znikając za olchami, rosnącemi nad 
brzegiem. 

Bigarreau został sam na wybrzeżu z 
mocno bijącem sereem; czuł jeszcze na 
ustach wrażenie wilgotnych, słodkich ust 
Noryny; zdawało mu się. że las i drzewa 
kręcą się w około niego że ziemia usuwa 
mu się z pod stóp a on leci aż do strumie- 
nia, którego donośny szum wydał mu się 
głośniejszy, niż zwykle. Zwolna jednak wra 
cał do przytomności umysłu i przypomina- 
jac- sobie obietnicę daną Norynie, postanowił 
skorzystać ztego. że był blisko kamienia, pod 
którym ukrył swoją bluzę, pójść tam i zniszczyć 
ją raz na zawsze. 

Jeszcze nie zupełnie pewny na nogach, 
skierował się chwiejnym krokiem ku zakrę- 
towi strumyka. Dotknął nogą kamienia i 
już go unosił, gdy nagle, oglądając się prze- 
zornie, czy go nikt nie widzi, ujrzał, po dru- 
siej stronie strumienia, w oddali, nieruchomą 
postać Champenois. Przestraszył się, żeby 

|nie zostać podpatrzonym przy robocie i opu- 


sobie spoczywa, udał, że się bawi rzucaniem 
kamyków do wody, wyciął sobie laskę z krza- 
ków leszczyny i odszedł pomału, z obojętnym 
wyrazem twarzy. 

Przez przeciąg kwadransa, miejsce na 
zakręcie strumienia było zupełnie puste. Sar- 
na, którą dzieci przestraszyły, mogła wyjść 
z gęstwiny i napaść się do woli. Sojki, kosy 
i czajki wykąpały się i także napoiły. W miej- 
seu, gdzie przed niedawną chwilą Bigarreau 
z Noryną siedzieli, zduszona trawa, macie- 
rzanki i majeranek, podnosiły zwolna swoje 
zgniecione łodygi. Przez chwilę natura zda- 
wała się ciągnąć dalej samotne pasmo swej 
pierwotnej egzystencyi, gdy niespodzianie 
ukazujący się intruz spłoszył spokój, w jakim 
była pogrążoną. 

Champenois, który dotąd siedział ukry- 
ty w gęstwinie na przeciwnym brzegu stru- 
mienia, ukazał się, dążąc ku wodzie, przebył 
ją wpław i szedł aż do miejsca, gdzie leżał 
biały kamień, na którym Bigarreau siedział. 
Posługując się obu rękami, jak lewarem, 
wywrócił kamień na drugą stronę a piego- 
wata twarz jego opromieniała zadowoleniem. 

— Aba! — mruknął przez zęby, pod- 
czas, gdy rozkładając bluzę na pół zbutwia- 
łą od wilgoci — oto tajemniea tego pana! 

Oglądnąał zdobycz. obracając ją na wszyst- 
kie strony; na podszewce kołnierza można 
było jeszcze odezytać wydrukowane słowa: 
„Dom centralny w Ol... Nr. 24.“ 

Champenois wydał głuchy okrzyk za- 
dowolenia, włożył napowrót ubranie w bło- 
tnisty schowek i spuścił kamień. 

— Byłem tego pewny.... — mruczał — 
ptaszek wyleciał z klatki w Auberive.... Na- 
sienie zbójeckie.... szubienicznik ! poczekaj tro- 
chę, twoje skrzydełka nie będą miały czasu 
odrosnąć ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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urzędu pocztowego w Polance wielkiej: 
gmina iobszar dworski Polanka wielka, tudzież 
obszary dworskie: Głębowice, Gierałtowiezki i 
Chocznia. 


— Bubwencya. Ministerstwo rolnictwa 
udzieliło subweneyi 500 zł. Towarzystwu ogro- 
dniczemu krakowskiemu na koszta wykładów 
zimowych dla czeladzi ogrodniczej. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 28 b. m. o godrinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Nadanie stypendyów 
z fundacyi miejskiej im. Cesarza Franciszka Jó- 
zefa dla uczniów państw. Szkoły przemysłowej, 
subweneya dla Towarzystwa wzajemnej pomocy 
medyków lwowskich, zasklepienie dalszej części 
potoku Pasieka, sprawa ekspriopryacyi rejonn 
asanacyjnego m. Lwowa. 


— Uniwersytet lwowski z powodu 
śmierci prof. dr. Teichmana w Krakowie, wysłał 
telegramy kendolencyjne na ręce Rektora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i na ręce rodziny zmar- 
łego, a zarazem uprosił profesora wydziału me- 
dycznego Uniwersytetu lwowskiego, dr. Kadyiego, 
ażeby reprezentował Uniwersytet na pogrzebie 
s. p. Teichmana. 


— Z Uniwersytetu. P. Maryan Michał 
Kocżyrkiewicz, rodem z Przemyśla, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Do wydziału Koła literacko-artysty- 
cznego, oprócz wymienionych wezoraj członków, 
wybrany został także p. Stanisław Rossowski, 
którego nazwisko przez pomyłkę w spisie wybra- 
nych opuszezono. 


La 

— Koncert. We środę, dnia 27 b. m. 
odbędzie się w sali Domu narodnego na dochód 
Tow. rygorozantów w. mojż. koncert ze współ- 
udziałem p. Zofii Mehrerowej, panny Łucyi Bu- 
berównej, pp. Chulawskiego, Loewenherza, dr. 
Sokala i Zacha, oraz kapeli wojskowej 30 p. p., 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 
Rolla. Początek o godz. 7 wieczorem. 


— Śluby. W Krakowie odbył się ślub 
panny Zofii Mazarakównej, córki ś. p. Augusta 
i Oktawii z ks. Światopełk- Czetwertyńskich, z p. 
Janem Ursyn Niemcewiczem, synem Jana, mar- 
szałka szlachty gubernii grodzieńskiej i Weroniki 
z Lachnickich. 

Tamże pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Władysława Reinsra, właściciela. 
dóbr Zalesiany, z panną Olgą Schubert z Gdowa. 

W Warszawie w kościele PP. Wizytek 
ks. rektor Chełmicki pobłogosławił związek mał- 
żeńgki pomiędzy p. Wandą Leszczyńską, córką 
- P. Józefiny z Popielów i Bolesława Leszczyń- 
skiego, znakomitego artysty sceny warszawskiej, 
à dr. Tadeuszem Gluzińskim, adwokatem z Kra- 

owa. 


— Fotografie ś. p. ks. Arcybiskupa 
Szczęsnego Felińskiego zdjęte z natury, posiada 
fotograf tutejszy p. W. Wybranowski. Donosimy 
0 tem z powodu wielokrotnych zapytań. 


= Morderstwo 1 samobójstwo po- 
pełniono wczeraj wieczorem w mieszkaniu p. 
Kajetana Bogdanowicza pod l. £ przy ul. Ba- 
lonowej. Wróciwszy po kilkudniowej nieobecno- 
ści do Lwowa, zastał p. Bogdanowicz o godzi- 
nie 11 w nocy drzwi swego mieszkania z we- 
Wnątrz zamknięte, mimo, że swą sługę Annę 
Łańcutę listownie uprzedził o przyjeździe. Gdy 
mimo dłuższego pukania nie otworzono pomie- 
Szkąnia, wezwał p. Bogdanowicz dozorcę domu 
Jana Sosnowskiego, a ten po wybiciu szyby w 
drzwiach wlazł do kuchni i wpuścił p. Bogda- 
nowicza. Drzwi z kuchni do pokoju wiodące 
były również zamknięte, gdy zaś po wyważeniu 
ich weszli do pokoju, przedstawił im się stra- 
szny widok. Na chodniku obok łóżka leżała nie- 
Żywa Anna Łańcuta œ poduszeczką pod głową i 
złożonemi na piersiach rękami, na haku u su- 
ftu zaś, służącym do zawieszania lampy, wisiał 
młody mężczyzna, na pół rozebrany, również nie 
ający znaków życia. Pozsano w nim kochanka 
ańeutówny, Józefa Pastuszyńskiego, żołnierza 
Pociągów wojskowych. Komisya policyjna wspól- 
Nie z lekarzem miejskim skonstatowała u Łań- 
Cutówny, lat 25 liczącej, śmierć przez uduszenie 
ta pomocą sznurka, którego ślady dostrzeżono na 
Szyj trupa, a na tym samym niezawodnie sznur- 
U obwiesił się następnić Pastuszyński. Znale- 
Ziono też w mieszkaniu własnoręczne pismo Pa- 
Stuszyńskiego, którem żegna się ze światom i 
Prosi o pochowanie go wraz z Łańcutówną w 
dnym grobie. Na liście dopisano drżącą ręką : 
mtoniedziałek dnia *7/,, 1895 godzina 7 wie- 
Szór, Pastuszyński*. Wnioskować z tego należy, 
„0 tej właśnie porze obwiesił się Paatuszyń- 
Ski, pozbawiwszy poprzednio życia Łańcutównę — 
Prawdopodobnie za jej zgodą. Zwłoki pozosta- 
lono w opięczętowanem mieszkaniu aż do przy- 
Jcia komisyi sądowej, mającej przeprowadzić 
Wizyę lokalną. Przyczyną rozpaczliwego czynu — 
8ię zdaje — była zazdrość, gdyż już przed 
Jgodniami odgrażał się Pastuszyński, że ma 
wolwer i zastrzeli siebie i kochankę. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
nicznej we Lwowie. Dnia 26 listopada. 
Tometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 w 
Ę ER dnia 25 listopada do 12 w południe 
$ a listopada b. r. mieliśmy wiatr północno- 

dni o średniej prędkości 2 m/sek, niebo 


litech 
Ba 


8 


zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (92 
proc. wilgotności względnej). 

rednia temperatura w tym czasie była 
—8'690., najwyższa —2 270. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —5'070. dziś ranem. 

Wczoraj wieczorem była silna mgła, średnia 
temperatnra doby Bię obniżyła, dziś rano oszedź 
okryła drzewa. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 780 do 
115 w środkowej Szwecyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w północnej Rossyi. 

Staa barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1% w południe 
768 0 mm. 

Prognoza ma dobę 27 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
zachodu o średniej prędkości 4 m/sek.. średnia 
temperatura około —'890., niebo będzie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 pre. Opad, śnieg nieznaczny. 


— Trad. Korespondent dziennika Sje- 
wiernyj Kawkae z Nowoniżetebliczka donosi, iż 
w okolicach tego miasta znajduje się bardzo wie- 
la osób dotkniętych trądem. Straszna ta choroba, 
na którą medycyna dotychczas nie posiada ża- 
dnego środka, zatrważająco szerzy się wśród 
miejscowych mieszkańców nie tylko pomiędzy 
ludem prostym, ale również i wśród inteligencji. 
Przyczyną tego jest to, iż dotknięci trądem nie 
są izolowani, jak to jest gdzieindziej, lecz mie- 
szkają wśród zdrowych, prowadzą sklepy, bywa- 
ją w kościołach, na zebraniach i t. p. Dopiero, 
gdy choroba przechodzi w ostatnie stadyum, i 
chory rozprzestrzenia w około siebie trujące po 
wietrze, bywają oddzielani. Według informacyi 
korespondenta rzeczonego powyżej dziennika, cho- 
robą tą w okolicach Nowoniżetebliczką dotknię- 
tych jest kilkaset osób. Choroba rozwija się po- 
woli i zarażony trądem walczy z pożerającym 
jego ciało jadem nieraz dwadzieścia kilka lat. 


— Nowy kościół katolieki w Mo- 
skwie. Mosk. Wied. donoszą, że Polacy, za- 


Henryk Reeve mianowany rycerzem orderu 
„of the Bath", pozostawał na stanowisku czynnem 
tajnego radey dworu aż do 1887 r. Żył on w 
przyjaźni s wieloma z najznakomitszych litera- 
tów francuskich, a w ostatnich czasach odwie- 
dzał w Chantilly księcia d'Aumale. W dziedzinie 
polityki miał szerokie doświadczenie i ceniony 
był przez wielu znanych mężów stanu. W par- 
lamencie należał do liberalnych unionistów. 

Korespondencyę z polskim swym przyjacie- 
lem starannie przechował i darował ją na prośbę 
ordynata hr. Adama Krasińskiego, temuż do zbio- 
rów rodzinnych w r. 1898, a oddając te listy, 
powtarzał, że w nich wspomnienie drogie i silne 
na życie całe posiadał. 

Listy Billrotha wyszły obecnie w han- 
dlu księgarskim. Jest to zbiór listów, pisanych 
przez genialnego chirurga do rozmaitych osób, 
a malujących wspaniałą duchową indywidualność 
ich autora. 


— Cholera w Rossyi. W Petersburgu 
od 20 do 28 b. m. zachorowało 14 osób na 


— Państwowy telefon. Gwiazdka 


Cieszyńska donosi: Obecnie pracują pilnie nad 
telefonicznem Wiednia z Krako- 


połączeniem 
wem, mianowicie chodzi o. połączenie Moraw- 
skiej Ostrawy przez Frydek, Cieszyn, Bielsko, 
Dziedzice z Krakowem. Przed Nowym Rokiem 
połączenie będzie uskutecznione, jedaakowoż dla 
powszechnej korespondencyi eddany będzie tele- 
fon dopiero w roku przyszłym po przymocowaniu 
jeszcze jednego drutu. 


— Dla biblioteki gimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie złożyli w dalszym cią 
gu pp.: Kazimierz Pietraszewski 89 tomów i 2 
broszury; E. Koeplowa 14 dziełek; nauczyciel 
z Berwałdu średniego 1 tom. Nieznajomy da- 
wca „dla szkoły cieszyńskiej* zeszytów 62 Zbio- 
ru powieści tanich Richtera we Lwowie 1877. 
St. Waydowicz 10 tomów; Karol Moniak 12 


tomów. Za -"ednietwem ks dr. B. Jougana 
książek „ch tomów 159. Towarzystwo 
przyrodnie. =e Lwowie ofiarowało 20 tomów 


swego rocznika „Kosmos.“ Księgarnia Altenbsr- 
ga we Lwowie 20 tomów ; inżynier Dzieślewski 
rocznik „Czasopisma technicznego“ 1894. Księ- 
garnia Spółki Wydawniczej polskiej w Krako 
wie, na odezwę do niej przesłaną donosi, że dy- 
rekcya gimnazyum polskiego w Cieszynie dosta- 
ła już wybór dzieł nakładowych księgarni, tu- 
dzież cały kompletny zbiór roczników „Prze- 
glądu Polskiego* i nadal będzie dostawać bez 
przerwy. 

Razem z dawniejszymi nadesłano pod po- 
niżej umieszczonym adresem do dnia 24 listo- 
pada 365 tomów, broszur i map i 62 zeszytów 
powieści: 

W imieniu Zarządu Towarzystwa Pedago- 
gicznego, ulica Ossolińskich 1. 11. 

Józef Czernecki. 


-- Tajemnicze morderstwo. Przed 
ławą przysięgłych w Tarnopolu, odbyła się w 
tych dniach rozprawa karna przeciw włościani- 
nowi Mikołajowi Dutce z Kapuściniec, pow. bor- 
szezowskiego, podejrzanemu o zamordowanie i 
wrzucenie do studni gospodarza Hnata Melnyka. 
Zwłoki owego Melnyka znaleziono jeszcze d. 25 
lipca 1892, więc przed trzema laty, w studni 
obok karczmy w Kapuścińcach, gdzie dzień przed- 
tem Melnyk z Dutką do późna w noe przy mu 
zyce się zabawiali. Jakoż niebawem po znale- 
zieniu zwłok, uwięziono Dutkę, jako mocno po- 
dejrzanego, wkrótee jednak uwolniono go dla 
braku dostatecznych poszlaków. Dnia 14 sierpnia 
r. b. Koppel Albin, syn kareczmarza w Kapu- 
ścińcach, zeznał przed żandarmem, że widział 
owej fatalnej nocy, jak Dutka mordował Mel- 
nyka przy studni i słyszał jak Melnyk błagał o 
darowanie życia. Koppel dodał, że nie zeznał w 
swoim czasie przeciw Dutce, obawiając się zemsty 
ze strony jego rodziny. Obecnie jednak oburzony 
tem, że Dutka porwał się z kosą na jego brata 
Herscha, opowiedział całą rzecz żandarmowi. 
Podczas rozprawy oskarżony Dutka wypierał się 
stanowczo winy, a ława przysięgłych wydała 
werdykt uniewinniejący. Wobec tego sposób zej- 
ścia Melnyka ze świata pozostał nadal osłonięty 
tajemnicą. 

— Zmowa drukarzy. W kilku dru- 
karniach w Budapeszcie wszczął się strejk zece- 
rów i robotników pomocniezych, ponieważ wła- 
ściciele drukarń nie zgodzili się na podwyższenie 
płae. 


F Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Feliks Berdau, dr. filozofii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, b. prof. instytutu rolniczo-leśnego 
w Puławach. Zmarły poświęcał się botanice, 
którą wykładał w instytucie puławskim, pozo- 
stawił też kilka dzieł z zakresu swej specyalno- 
ści, między któremi poczesne miejsce zajmują : 
„Elora Tatrów* i „Flora okolie Krakowa“. 


— Oryginalny kodyeyl. Jeden z mie- 
szkańców Warszawy sporządził w tych dniach 
testament, mocą którego zapisał na cele dobro- 
czynne 20.000 rubli z warunkiem, aby zwłoki 
jego zamiast być pochowane w ziemi, zostały 


spalone. 


— (Gimnazyum żydowskie. Pod tym 
tytułem zaznacza warszawskie Słowo krążące 
po mieście pogłoski, że grono izraelitów, zamie- 
szkałych w Warszawie, przeważnie z pomiędzy 
zamożnej klasy kupieckiej, wystąpiło do rossyj- 
skiego ministerstwa oświaty z prośbą o otwar- 
cie w Warszawie nowego gimnazyum męskiego, 
wyłącznie dla uczniów wyznania mojżeszowego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 listopada 1895. 


mieszkali w Moskwie, powzięli zamiar zbudo- 
wania drugiego kościoła w tem mieście, w dziel- 
nicy. zwanej Gruziny. W tym celu zakupiono 
już obszerny plac, należący dawniej do książąt 
gruzińskich. Obszar placu wynosi 5000 sążni 
kwadratowych ; zapłacono zaś za niego przeszło 
80.000 rubli. Nowy kościół będzie mógł pomie- 
ścić 8000 ludzi. Koszta budowy pokryte zostaną 
z ofiar prywatnych. Przy kościele ma powstać 
szkoła i przytułek. Komitet, zajmujący się bu- 


cholerę, względnie wśród objawów cholerycznych, 
z których umarło 7. W gubernii wołyńskiej za- 
chorowało od 27 października do 2 b. m. 489 
osób, zmarło 176; od 8 do 9 b. m. zachorowało 
868 osób, zmarło 160. W powiecie berdyczow- 
skim zachorowało od 27 października do 2 b. m. 
41 osób, zmarło 16, a od 2 do 9 b.m. zacho- 
rowało osób 77, zmarło 86 osób. 


dową kościoła, rozpoczął już swoje czynności. 


szkania tam, gdzie ich nie ma, a są potrzebne. 
Sejm pruski uchwalił na ten cel w roku 1894 
pięć milionów marek. W całem państwie pru- 
skiem ma stanąć takich tanich pomieszkań : 
156 większych, 227 średnich i 94 mniejszych — 
razem 474. Budynki będą o dwóch lub trzech 
piętrach. Na Poznań przypadają z tego 42 po- 
mieszkania. Oprócz tego postanowiono urządzić 
tanie pomieszkania o jednej izbie dla robotników 
stanu wolnego. 


— Orkan. O niezwykłym wypadku na 
kolei z powodu orkanu donoszą z Wiednia: 
Silny wicher północny, t. zw. bora, 
wozoraj rano 18 wagonów towarowych z nasy- 
pu kolejowego między staeyami Kuellenberg-Dor 
negg-Feistritz na linii kolei południowej. Orkan 
trwa dalej, tak, że komunikacya na linii Sant- 
Peter Rieka jest przerwana. 


— Z Petersburga. Według informacyj 


z pensyą 18.000 rubli rocznie. 


— Henryk Beeve C. B. W Foxholes, 
wili swojej w Christchurch, pod Bornemouth 
(Hampshire), umarł w 82 roku życia Henryk 
Reeve O. B., naczelny kierownik Edinburgh 
Review, były sekretarz najwyższego trybunału 
królowej w sprawach kolonialnych. Był on ser- 
decznym przyjacielem Zygmunta Krasińskiego z 
czasów genewskiego pobytu poety (w latach 
1829—1831), najbliższym myśli jego powierni- 
kiem i życia towarzyszem. Od Krasińskiego był 
orok młodszy. Wątły organizm piętnastoletniego 
chłopca, skłonił jego matkę do stałego zamie- 
szkania w Genewie. Przyjaźń zawarta tutaj mię- 
dzy dwoma młodzieńcami, trwała długo, bo była 
przyjaźnią sere wiernych i myśli nie miernych. 
Henryk Reeve wnosił w nią umysł jasny, bystry 
i to angielskie stałe usposobienie, które, przy 
fantazyach romantycznej doby, nie traciło miary 
ni spokoju i tym spokojem i radą dobrą wspie- 
rało zbyt nieraz przygnębione myśli towarzysza. 
Obadwaj sehodzili się zapałem i rozumieli sło- 
wem; obadwaj pisali pod wpływem Moora, By- 
rona, Walter-Scota — ale Reeve Krasińskiego 
przekonywał, Krasiński porywał Reeve'a. Anglik 
długo leszcze po powrocie do kraju czuł i my- 
ślał pod silnym wpływem poety, a koresponden- 
cya przyjaciół, ciągnąca się przez długie lata, 
bardzo obfita w czasie powstawania takich arcy- 
dzieł, jak „Nieboska komedya* i „Irydyon* 
świadczy, jakie zaufanie, miłość i poważanie miał 
nawzajem Krasiński dla Reeve'a. 

Że wszystkich przyjaciół młodości poety, 
prócz Danijewicza może, nikt go lepiej nie poj- 
mował jak Anglik, bo też w tym Angliku nie- 
pospolita była dusza. Z biegiem lat Reeve wstę- 
puje w służbę publiczną i pod Karolem Greville'm 
pracuje w prywatnej radzie królowej, jako adjunkt 
sądowy. Nie opuszcza jednak literatury, którą 
kochał stale. 

W r. 1855 obejmuje ważne stanowisko 
kierownika Edinburg Review, wielkiego prze- 
glądu wychodzącego w mieście jego rodzinnem. 
Znawca wyborny francuskiego i niemieckiego ję- 
zyka, wydawał on znaczną ilość tłómaczeń, do 
których zaliczyć możemy dzieło takie, jak „Sur 
la Démocratie“ Poqueville'a. Największą atoli 
chwałą jego literacką było wydanie pamiętników 
Karola Greville'a. 

Było to zadanie niesłychanie trudne, po- 
nieważ Greville pisał o swych współziemkach 
i rówieśnikach bez najmniejszych ograniczeń i 
był szczególnie ostro szczerym w ocenianiu zna- 
komitości, z któremi żył w bliskish stosunkach. 
Mimo to, że dzieło wzmiankowane nie wywołało 
dobrego wrażenia u dworu, pozostanie ono jednym 
z najcenniejszych materyałów do nowszej społe- 
cznej i politycznej historyi. 


— Tanie domy. Dla żonatych niższych 
urzędników i robotników każe rząd pruski bu- 
dować na koszt skarbu tanie familijne pomie- 


zrzucił 


Kraju, naczelnikiem budującej się kolei Psków- 
Bołogcje został mianowany inżynier Święcieki, 


— Panorama racławieka , otwarta 
jest, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dni powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ot. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
et. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 
A 


Notatki Iileracko-artystyczne, 


PROD 


Z teatru. Wczoraj odegrano po raz siódmy 
„Andreę* Sardou. Licznie zebrana publiczność 
bawiła się wybornie, nie szezędząc oklasków P. 
Stachowiezowej w tytułowej roli. 

Jutro przedstawioną będzie po raz pierw- 
szy jednoaktowa komedya p. Ireny Mrozowiekiej 
p. t: „Cudowna kuracya*; powtórzona bznsie 
zręczna bluetka Żegoty Krzywdzica p. t.: „Próba 
u dyrektora teatru“; panna Janina Jankuwska 
wystąpi w obrazku scenicznym p. t.: „Mój mały“. 
Przedstawienie zakończy prześliczna opera Mo- 
niuszki p. t.: „Flis“. 

Z powodu choroby p. Želazowskiej, reper- 
toar bieżących dni uległ także zmianom — za- 
powiedziane przedstawienie znakomitej jedno- 
aktówki Giacosy p. t.: „Prawa duszy“ musiano 
odłożyć, niemniej i „Fireyka w zalotach“. 

W sobotę wznowioną będzie tragedya Jó- 
zefa Szujskiego p. t.: „Halszka z Ostroga“. 

Dziś odbyła się czytana próba ze sztuki 
J. K. Zielińskiego p. t.: „Mira“. 


Ludwik Teichmann umar? w Krako- 
wie w nocy z niedzieli na poniedziałek. Były 
rektor i profesor anatomii, członek wielu Towa- 
rzystw naukowych krajowych i zagranicznych, 
czas dłuższy opromieniał sławą swego — zna- 
nego w całym uczonym świecie — nazwiska 
katedrę, przez siebie zajmowaną w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. Prastara ta szkoła zapisać 
musi imię zmarłego do największych swoich 
znakomitości, bo też umysł ten niepospolity zdzia- 
łał wiele, posuwając gałęź nauki, przez siebie 
wykładanej, daleko po za wyznaczone jej dotąd 
graniee. Rok właśnie ubiega od dnia, w którym 
ś.p. Teichmann rozstawał się z katedrą i z u- 
czniami. Zegnali go wówczas serdecznie starsi 
i młodsi wychowańcy i koledzy a i Gazeta 
Lwowska poświęciła znakomitemu profesorowi 
obszerniejszy artykuł, dzisiaj więc na krótkiem 
wspomnieniu poprzestać nam wypadnie. 

8. p. Ludwik Teichmann urodził się w r. 
1828 w Lublinie. Wcześnie osierocony, praco- 
wał ciężko na kawałek chleba udzielaniem lekcyj, 
a czas jakiś pełnił obowiązki nauczyciela szkoły 
elementarnej na Lesznie w Warszawie. W roku 
1850 widzimy go na uniwersytecie w Heidel- 
bergu, a następnie w Getyndze, gdzie poświęca 
się naukom przyrodniczym i pełni obowiązki a- 
systentą katedry anatomii. Tutaj też rozpoczął 
działalność naukową, odkrywając nieznane dotąd 
kryształy krwi, którym dał nazwę heminy; od- 
tąd nazwisko Teichmanna stało się głośnem w 
świecie naukowym. Stopień dr. medycyny otrzy- 
mał w Getyndze w r. 1855, poczem odbył po- 
dróż naukową przy pomocy stypendyum Blu- 
menbacha i zwiedził sławne zakłady anatomi- 
czne. W cztery lata później uzyskał veniam le: 
gendi, jako prywatny docent anatomii i fizyolo- 
gii w Getyndze. W tym czasie też otrzymał na- 
grodę od uniwersytetu w Kopenhadze za rozpra- 
wę: „O przedostawaniu się obcych ciał przez 
błonę śluzową*. Wkrótce potem wyszło znako- 
mite dzieło Teichmanna: Das Saugadersystem. 

W marach Uniwersytetu Jagiellońskiego 
staje zmarły w 1861 r., wezwany do objęcia 
tutaj katedry anatomii patologicznej. Po upły- 


wie lat siedmiu otrzymał nominacyę na profe 
sora anatemii opisowej ciała ludzki-go. Za sta- 
raniem to właśnie Teichmana powstajs nowy 
zakład anatomii opisowej, zaopatrzony z bie- 
giem lat w cenne okazy, własnoręcznie przez 
profesora wykonane, które mu — obok medali 
i honorowych odznaczeń — firmę pierwszorzę- 
dnego anatoma zdobyły. 

Pod kierownictwem $. p. Teichmana 
kształciły się całe pokolania dzielnych lekarzy; 
umiał on uczyć młodzież i wpajać w nią zami- 
łowanie do poważnego przedmiotu. Rozwijając 
tak wybitną działalność nauczycielską, nie prze- 
stał wydawać prac naukowych ; w ostatnich la- 
tach wydał pracą p. t. „Elephantiasis Arabum.“ 


Rozliczne te zasługi nie pozostały bez u- 
znania. W roku 1872 otrzymał ś. p. Teichman 
tytuł radcy rządowego; koledzy powołali go na 
stanowisko dziekana wydziału lekarskiego, a na- 
stępnie rektora szkoły Jagiellońskiej. Akademia 
Umiejętności mianowała go członkiem zwyczaj- 
nym, a następnie zaszczyciła godnością wicepre- 
zesa. W roku 1898 otrzymał order Żelaznej Ko- 
rony III klasy. Społeczeństwo i młodzież oto- 
czyły go czcią i zasłużonym szacunkiem. Przy 
przejściu w stan spoczynku otrzymał tytuł rad- 
cy Dworu. 

Pogrzeb znakomitego uczonego odbywa się 
właśnie w Krakowie; na budynkach uniwersy- 
teckich i z gmachu Akademii powiewają żało- 
bne fiagi; Uniwersytet, instytucye naukowe i 
towarzyskie, koledzy i uczniowie  przystroili 
trumnę zmarłego w liczne wieńce a ponieważ 
nieboszczyk prosił w testamencie, by nad jego 
świeżą mogiłą mów żadnych nie wygłaszano, 
zebrało się w sali, w której Teichman lat tyle 
wykładał, kilkuset dawniejszych i najmłodszych 
uczniów profesora a godny jego na katedrze 
anatomii zastępca, dr. Kostanecki, uezcił pamięć 
swego poprzednika odpowiedniem, wzniosłem i 
pięknem przemówieniem. 


Pani Zapolska, której występy gościnne 
cieszyły się w Krakowie wielkiem powodzeniem, 
zachorowała dosyć ciężko; artystka będzie mu- 
siała, jak się zdaje, przerwać występy i za po- 
radą lekarzy udać się do Włoch na dłuższy pobyt. 


Pani Poradowska, utalentowana autorka, 
której powieści ukazują się w Revue des deux 
Mondes, otrzymała od Akademii francuskiej 
nagrodę 1000 fr., ufundowaną przez Juliusza 
Favre, za powieść p. t.: „Córki Popa“. Na dv- 
rocznem posiedzeniu Akademii sekretarz generalny 
p. G. Boissier, ogłosił także inne nagrody, za- 
wołowane przez Akademię. Wielka nagroda Emila 
Augier (5000 fr.), przeznaczoną dla najlepszej 
sztuki dostał Coppóe, za piękny historyczny dra- 
mat: „Pour la Couronne“, grany z wielkiem 
powodzeniem w Odeonie. 
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LISTY PARYSKIE. 


W listopadzie. 


(Przewrót „radykalny* w wewnętrznej polityce 
Francyi. — Jubileusz Instytutu. — Rozpamię- 
tywania historyczoficzne o akademii nieśmiertel- 
nych. — Wycieczka akademików do Chantilly. — 
Czy kobiety mają być dopuszczone do akademii ? — 
Aktor kandydatem na akademika — Z teatrów: 
„Messire du Guesclin“ Deroulćde'a w Porte- 
Saint Martin. — Zmartwychwstanie teatru wol- 
nego: „La Fumée puis la Flamme“ Caragne- 
la. — Projekt reformy dramatu). 


NEPA A 


Kiedy w dzień 28 października dysku- 
towano w Izbie francuskiej nad kwestyą ko- 
lei południowych, ministrowie nie bardzo 
spieszyli się na posiedzenie. Wszak główna 
batalia, kwestya to be or not to be rozegrać 
się miała dopiero przy interpelacyi o Mada- 
gaskarze! 

Rad i dumny w przekonaniu, że eonaj- 
mniej tydzień jeszcze dzierżyć będzie tekę 
(co we Francyi dużo znaczy) minister Lebon 
w parę godzin po rozpoczęciu rozpraw zaje- 
chał przed pałac Bourbonów. Spotkawszy w 
kurytarzu znajomego dziennikarza, zapytał 
go z łaskawym uśmiechem: 

— No cóż, jak daleko tam zaszli? 

— Do pałacu Elizejskiego — odparł 
dziennikarz. 

W samej rzeczy, była to chwila, w któ- 
rej Ribot wsiadał do karety, by złożyć dy- 
misyę gabinetu w ręce prezydenta Faure'a. 

Ex-minister nie miał po co wchodzić 
do sali.... 

Kaprys Izby oszczędził gabinetowi Ri- 
bota największej przykrości: interpelacyi w 
sprawie Madagaskaru. 

Najniespodzianiej w świecie, sprawa ko- 
lei południowych, którą traktowano jako je- 
dną z niezliczonych iście spraw korupcyjno- 
szantażowych, łączących złotymi węzłami świat 
finansowy ze światem parlamentarnym, zmio- 
tła, na kształt burzy, Ribota i towarzyszów 
jego. 

Les ministres ont perdu le nord — mó- 
wią dowcipnisie paryscy — et le sud a perdu 
les ministres. 
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Czego Jaurès nie dokonał mową dwu- 
dniową w sprawie strejku w Carmaux, to u- 
dało się przyjacielowi jego Rouanetowi w 
ciągu dwóch godzin. A trzeba wiedzieć, że 
drugi gabinet już pada ofiarą zabójczych in- 
terpelacyi p. Rouaneta. Nie darmo w imieniu 
jego wyczytano anagram: 

Rouanei-On tuera! 

Socyaliści obalili ministerstwo Ribota. 
Według zwyczajów parlamentu francuskiego, 
im to należało powierzyć uformowanie nowe- 
go gabinetu. 

Ministerstwo socyalistyczne ! Miecz Da- 
moklesa, który wisi na włosku nad [zbą fran- 
cuską, nad Francyą, nad Kuropą — od kiedy 
pięćdziesięciu socyalistów weszło w skład par- 
lamentu francuskiego. 

Ministerstwo socyalistyczne!  Wywła- 
szczenie kapitalistów, unarodowienie ziemi, 
organizacya pracy przymusowej, it.d., it. d. 

Nie — tego włoska nie przecina się 
dobrowolnie. Feliks Faure nie chciał otwo- 
rzyć sluz wylewowi socyalistycznemu; wo 
lał minąć się ze zwyczajem parlamentarnym. 
Zdobył się jednak na krok dyplomatyczny, 
który był niemal hieroicznym: powierzył 
władzę gabinetowi radykalnemu, najbliższe- 
mu krewnemu gabinetu socyalistycznego. 

Nie było dotychczas gabinetu złożonego 
wyłącznie z żywiołów radykalnych, rządzą- 
cego w imieniu tego stronnictwa. Są poważni 
politycy, którzy sądzą, że gabinet ten stano- 
wić będzie epokę w dziejach republiki; za- 
równo stronnictwo liberalne jak socyalistyczne 
wzywa go do energicznego przeprowadzenia 
całego programu swego — dla dokonania 
eksperymentu społecznego. 

Lecz czy eksperyment ten — urzsczy- 
wistnienie programu radykalnego — w samej 
rzeczy będzie dokonany? Czy gabinet ra- 
dykalny, objąwszy władzę, zostanie rady- 
kalnym ? 

Rzecz dziwna: gabinet radykalny zwie 
się ministerstwem Bourgeois. Nomen omen, 
mówią złośliwi. 

Nie przesądzajmy. Trzeba zaczekać, aż 
nowy gabinet przystąpi do przeprowadzenia 
głębszych reform — jeżeli mu tak długo żyć 
pozwolą. O ile dotychczas osądzić można po- 
stępowanie p. Bourgeois, jest ono stanowczo 
za radykalnem. Okazało się to już w samem 
uformowaniu gabinetu. 

Trzeba było powierzyć komuś tekę 
spraw zagranicznych. Zaden z dyplomatów 
francuskich przyjąć jej nie chciał. (o tu ro- 
bić? P. Bourgeois przypomniał sobie słowo 
Bęaumarchais o kalkulatorze — i udał się 
do najsławniejszego z żyjących chemików 
francuskich, Berthelota. 

IL fallait un diplomate, ce fut un ehi- 
miste qui l obtint. 

Wielki chemik objąwszy kierownictwo 
des affaires qui lui sont étrangères postarać 
się musiał, rzecz jasna, o dzielnego szefa 
biurowego, obeznanego z biegiem polityki 
zagranicznej i powołał na to miejsce — zię- 
cia swego, profesora filozofii. 

Czy to nie radykalne ? 

Mówią, że katedrę chemii w College 
de France, w zastępstwie Berthelota, obej- 
mie p. Deerais, ambasador francuski w Lon- 
dynie... 

Deklaracja nowego prezydenta mini- 
strów, złożona w Izbie, była również pra- 
wdziwie radykalną; trudno sobie wyobrazić 
program, któryby był bardziej radykal- 
nym, nie będąc jeszcza socyalistycznym. 
Rewizya wszystkich spraw rządowych, tyczą- 
cych się sławnych syndykatów finansowych, 
szantażów i t. d.; zakaz przyjmowania udzia- 
łn w syndykatach dla deputowanych; poda- 
tek dochodowy, zdejmujący ciężary z klas 
ubogich — wszystko to byłoby istotnie prze- 
łomowem w dziejach rzeczypospolitej, gdyby 
stało się ciałem. 

Ale czy gabinet Bourgeois dotrzyma 
obietnie swych? Byłoby to może zbyt rady- 
kalnem; w samej rzeczy, odbiegałoby to zu- 
pełnie od zwyczaju wszystkich poprzednich 
ministerstw. 5 

W chwili zajętej tak ważnymi wypa- 
dkami politycznymi. zupełnie niespotrzeżona 
niemal minęła uroczystość, któraby wśród 
innych okoliczności skupiła na sobie uwagę 
publiczną. 

A jednak uroczystość ta trwała dłużej 
niż kryzys polityczna — bo zajęła całych 
ośm dni! 

Mówimy o jubileuszu Instytutu francu- 
skiego, który obchodził stuletnią rocznicę 
założenia swego. 

Instytut jest dziełem wielkiej rewolu- 
cyi. Powstał on z całej grupy Akademij i To- 
warzystw naukowych, ktore aż do czasów 
Konwencyi odrębny wiodły żywot. Oto na- 
zwy poprzednich Akademij: „l Académie 
française“, „l’Académie des inseriptions et 
belles lettres“, „„l Académie des sciences“, 
„l'Académie de peinture et sculpture“, wre- 
szcie „l'Académie d'architeeture*. 

Instytucye te, reprezentujące arystokra- 
cyę umysłową, skomplikowaną nadto z ary- 
stokracyą rodową, spotkały się z surową kry- 
tyką ze strony mężów wielkiej rewolucyi. 
Zapaleni zwolennicy równości, marzący o 
popchnięciu ludzkości na tory nowego, ide- 


alnego rozwoju, ciskali piorunami na te za- 
bytki hierarchii umysłowej. 

Zachowały się dotychczas mowy, w któ- 
rych Grégoire występuje przeciwko akademii 
umiejętności, David przeciwko akademiom 
sztuk pięknych. 

— Akademicy — żalił się Gregoire — 
mają pretensyę do przywłaszczania sobie sła- 
wy, chcieliby mieć wyłączny przywilej ta- 
lentu i urzeczywistnić sentencyę : 

Nul waura de l'esprit, hors nous et nos 
amis! 

Stąd wzięły początek owe nieene prze- 
śladowania ludzi, którzy ośmielili się nie tro- 
szezyć się o nich i dla tego to oszezędzono 
gieniuszom zasiadywania obok  mierności. 
Wiadomo, że Molière, Lesage, Dufresny, Pa- 
scal, Rousseau, Helvetius, Diderot, Mably 
i t. d. nie należeli do Akademii francuskiej. 

Ze swej strony David, wielki malarz i 
wielki rewolucyonista (aż do czasu gdy zo- 
stał nadwornym malarzem Napoleona) w ten 
sposób chłostał akademie sztuk pięknach : 

„Wy talenta stracone dla potomstwa! 
Wy, wieley ludzie nie uznani! Przebłagam 
gniewne wasze cienie. Nieszczęście wasze 
będzie pomszczone, sławne ofiary Akademij !* 

„W imię ludzkości, w imię ojczyzny, 
dla miłości sztuki a zwłaszcza dla miłości 
młodzieży, zburzmy, zniweczmy nieszczęsne 
te Akademie, które nie powinny istnieć pod 
rządem wolnym. Ja, sam akademik, spełni- 
łem obowiązek.* 

Zawieszono wszystkie Akademie i To- 
warzystwa naukowe 5 messidora roku III a 
(23 czerwca 1795) Boissy d’ Anglas przedło- 
żył projekt nowego „Instytutu narodowego,“ 
któryby łączył w różnych swych częściach 
„wszystkie gałęzie oświaty publicznej i w ca- 
łości swej przedstawiał najwyższy szczyt wie- 
dzy ludzkiej.“ 

Takim był szczytny plan mężów Kon 
wencji, któremu, obok innych działów dzi- 
siejszego Instytutu, zawdzięcza powstanie swe 
przedewszystkiem słynna Akademia  czter- 
dziestu nieśmiertelnych. 

Instytut francuski przeżył sto lat. Oto 
chwila do rozpamiętywań historyozeficznych. 
Czy Instytut, czy Akademia urzeczywistniły 
istotnie marzenia takiego Gregoire'a, Dawi- 
da, Boissy d` Anglas i Danau'a, właściwych 
ich założycieli i organizatorów ? Czy zdołano 
w samej rzeczy usunąć słabości ludzkie z dzia- 
łalności tych wielkieh zakładów naukowych 
i artystycznych , otworzyć talentom prawdzi- 
wym drogę do sławy, uznania i rozwoju? 

Niestety! Pouczająca, ale smutna to 
karika w dziejach ludzkości. Przeczytajcie 
„L” Immortel* Daudeta, a przekonacie się, 
ża to, eo Gregoire zarzucał dawnym Akade- 
miom, możnaby dziś dosłownie powtórzyć o 
Akademii nieśmiertelnych. 

I dziś jeszcze akademicy starannie 
oszczędzają geniuszom przykrości zasiady- 
wania obok miernot ; i dziś jeszcze pod ko- 
pułą Instytutu wypisać by można dawizę: 

Nul naura l'esprit, hors nous et nos- 


amis. 
LJ 


Przypatrzmy się nieco bliżej dzisiejsze- 
mu składowi tego zakładu wzajemnej aseku- 
racyi przeciwko śmierci literackiej. 

Miasto czterdziestu, mamy chwilowo 
tylko 37 nieśmiertelnych. Fotele Lessepsa, 
Douceta i Pasteura są nieobsadzone. 

Najstarszym członkiem akademii jest 
Legouvé. Należy on do składu jej od r. 1855. 
Po nim nastęuują ks. de Broglie (od r. 1862), 
Emil Olivier (od r. 1870), ks. d'Aumale (od 
r. 1871) i Aleksander Dumas (od r. 1874). 

Najmłodszym członkiem jest krytyk i 
dramatopisarz Jules Lemaitre, ostatnio wy- 
brany. Liczy on zaledwie lat 42. W tym sa- 
mym wieku uzyskali zaszczyt ten poeci Sully 
Prudhomme, Copóe i Bourget; ks. de Bro- 
glie i Pierre Loti wybrani zostali już w 41 
roku życia, a Melchior de Voguć w 40. 

Z pomiędzy 37 akademików, 16 uro- 
dziło się w Paryżu: w ich rzędzie Dumas, 
Sardou, Sully Prudhomme, Pailleron, Coppée. 
Halévy, Meilhac, Leon Say i Henri Houssaye. 

(Dokończenie nastąpi).. 
Puk. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Przyspieszone pociągi kolejowe dla 
transportu bydła opasowego z Galieyi i Bu- 
kowiny na targ wiedeński St. Marx oraz na 
inne pozakrajowe miejsca zbytu, organizuje 
gal. akcyjny Bank hipoteczny. Na razie od- 
chodzić będzie tygodniowo jeden taki pociąg, 
mianowicie we czwartki (ewentualnie w piątki). 
Wiadomość ta zainteresuje niewątpliwie szer- 
sze koła właścicieli dóbr, hodowców bydła, 
którzy o bliższych warunkach transportu przy 
spieszonego o średnio 80 godzin, mogą za- 
sięgnąć wiadomości w Dyrekeyi gal. Banku 
hipotecznego, w zarządach filii, tudzież u spe- 
cyalnie ustanowionych agentów. Korzyści po- 
spiesznego transportu są znane: bydło wy- 


gląda rzeźwiejsze, mniej traci na wadze, wię- 
cej przyjmuje karmy i nie potrzebuje być w 
Oświęcimiu przeładowywane. 


Towarzystwo handl. - geograficzne. 
Walne zgromadzenie tego Towarzystwa, 
istniejącego od kwietnia 1894, odbyło się w 
ubiegłą niedzielę. Przedewszystkiem winni- 
śmy w kilku słowach wyjaśnić eel i działal- 
ność Towarzystwa. Wzięło ono sobie za cel po- 
pieranie rozwoju handlu i przemysłu przez 
rozszerzanie produkcyi swojskiej w krajach 
europejskich i poza Europą, przy pomocy 
osad polskich na ziemiach obcych. Towarzy- 
stwo podzieliło się na kilka sekeyj, z któ- 
rych najczynniejszemi w pierwszym roku 
istnienia były sekcya geograficzna i ekspor- 
towa, tudzież t. zw. biuro pracy. 

Sekcya geograficzna (pp.: Majerski, dr. 
Siemiradzki i dr. Dunikowski) dała na Wy- 
stawę krajową mapę rozsiedlenia żywiołu 
polskiego po kuli ziemskiej i wydała dziełko 
dr. Siemiradzkiego „Szczegółowy opis stanu 
brazylijskiego Parana“. 

, , W biurze pracy powzięto myśl zbada- 
nia instytucyi, zapawniającej robotę ludności 
ubogiej w w. ks. luksemburskiem. Działają 
tam t. zw. pocztowe giełdy pracy, t. j. u- 
rzędy pocztowe, spełniające rolę pośredni- 
ków między robotnikami, szukającymi zaję- 
cia, a przedsiębiorcami, oglądającymi się za ro- 
botnikami. Statuta tej luksemburskiej giełdy 
pracy wydało Towarzystwo wraz z konie- 
cznymi dla publiczności objaśnieniami, jako 
tom drugi podjętego wydawnietwa biblioteki 
Towarzystwa, a oprócz tego memoryał z 
przedstawieniem zbawiennych skutków takiej 
instytucyi wniosło do Wydziału krajowego. 

Sekeya eksportowa, na podstawie obszer- 
nej korespondencji z zagranicą, zebrała wska- 
zówki, iż z korzyścią możnaby z Galicyi wy- 
wozić chmiel, szczecinę, dębinę, sośninę, wę- 
dliny i mąkę poślednią do Londynu; obuwie, 
koszyki i wędliny do Szwajcaryi; płótna i 
wódki do Brazylii, wosk, papier, obuwie, ka- 
pelusze i korki do Rumunii; a wreszcie wło- 
sień do Bułgaryi. Sekcya otrzymała od Po- 
laków, zamieszkałych we wszystkich stoli- 
each europejskich, a znających stosunki miejse, 
w których przebywają, przyrzeczenie dostar- 
czania wiadomości handlowych. 

Towarzystwo liczy 56 członków; pre- 
zesem jest Tadeusz hr. Dzieduszycki. Dochód 
kasowy wynosił 836 zł., rozchód 757 zł. 

Walne zebranie zagaił w zastępstwie 
prezesa pan Wład. Terenkoczy, który na 
wstępie wyraził żal, z jakim wydział Towa- 
rzystwa przyjął wiadomość o dyskusyi w Ko- 
le Polskiem, w której podniesiono zarzut 
przeciw dr. Kłobukowskiemu, jakoby tenże 
miał zawierać ugodę z rządem brazylijskim 
o dostarczanie mu wychodźców galicyjskich. 
Towarzystwo, w którego celach handlowych 
dr. Kłobukowski wybrał się do Brazyhi, nie ma 
intencyi podsycać emigracji galicyjskiej. 

Zgromadzenie, oprócz czynności zwy- 
kłych, załatwiło dwa wnioski. Jednym we- 
zwało zgromadzenie wydział, aby starał się 
celami Towarzystwa zainteresować nasze ku- 
pieetwo i nasz przemysł i zyskiwać w tych 
sferach członków, drugi dotyczył emigracji. 
W dyskusyi podniesiono, że wobee rozwią- 
zania Towarzystwa św. Rafała, które się do- 
tąd ochroną emigrantów przed wyzyskiem 
zajmowało, zabraknie u nas takiej instytucyi, 
która jednak jest konieczną; a zarazem skon- 
statowano, iż emigracya wskutek wielkiej 
agitacyi przybiera rozmiary szkodliwe dla 
społeczeństwa. Po dłuższej dyskusyi przeka- 
zano Wydziałowi wniosek w przedmiocie 
utworzenia biura wychodźczego, któreby się 
zajmowało losem wychodźców. 


Wystawa rolnicza w Moskwie. W po- 
czątkach grudnia r. b. moskiewskie Towa- 
rzystwo rolnicze urządza wystawę okazów 
gospodarstwa wiejskiego. Głównem zadaniem 
wystawy jest wytworzenie możliwie pełnego 
i dokładnego obrazu współczesnego stanu 
gospodarstwa wiejskiego w Rossyi i wykaza- 
nie, o ile możliwości, pożądanych w tym 
kierunku udoskonaleń. 

Prócz tego, wystawa ma wyjaśnić zna- 
czenie i konieczność specyalnego wykształce- 
nia agronomicznego, jako też towarzystw 
rolniczych. 

Wystawa trwać będzie od 1 do 22 
grudnia. 


Wywóz jaj z Austro-Węgier wynosi 
roeznie 800 milionów sztuk. Rossya wywozi 
rocznie 820 milionów, Włochy 160 milionów. 
Wszystkie te jaja idą po większej części do 
Anglii, do Niemiec i do Belgii. Anglia sa- 
ma wprowadza rocznie 1.300 milionów jaj. 
Angielska firma Thomas Robinson & Sons 
urządziła w Austro-Węgrzech 15 filij, czyli 
magazynów jaj, pod zarządem fachowego 
człowieka. W tych magazynach odbierają to- 
war od mniejszych handlarzy, sortują, paku- 
ją i w końcu wysyłają na miejsce przezna* 
czenia. Dla zakupna czy to na targach, czy 
po gospodarstwach, potrzebna jest cała armis 
agentów, którzy odstawiają towar po z górý 
omówionej cenie. Towar jednak dostarczany 
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przez tych agentów nie może być jako taki 
wysełany, zawiera bowiem stłuczone, pęknięte 
i zepsute jaja, lub też jaja kacze, od perlie 
it. p. To wszystko musi być naprzód sorto- 
wane i egalizowane. Przez agentów dostar- 
czane jaja bywają sortowane w kilku gatua- 
kach. Pierwszy gatunek przedstawia towar 
pierwszorzędny (prima) i zawiera tylko zu- 
pełnie czyste, świeże, nie pęknięte, nie bar- 
dzo małe, ale i nie za wielkie jaja. Każde 
jajo musi być do światła trzymane, (światło 
musi być bardzo silne naftowe, elektryczne 
lub Auera). Do tej manipulacyi przeznaczeni 
mają taką wprawę, że poznają braki i błędy, 
których niewprawiony nigdy by nie rozpo- 
znał. Dwaj zdolni probierczy są w stanie w 
przeciągu trzech dni pół miliona jaj przesor- 
tować. Po pierwszym gatunku przychodzi 
drugi tak zwany towar targowy (Marktwaa- 
re), który jednak nie odchodzi do Anglii, ale 
bywa sprzedawany do większych miast i do 
fabryk. Ten gatunek ma znacznie mniejszą 
wartość, zawsze jednak jeszcze zostaje spie- 
niężony z odpowiednim zyskiem. Te dwa 
pierwsze gatunki przedstawiają 80 pre. cza- 
sem nawet tylko 50 pre. ogólnej przez agen- 
tów dostarczanej ilości. Reszta składa się z 
takich, które po bardzo taniej cenie zaraz na 
miejscu sprzedawane bywają, dalej jaja po- 
tłuczone, które bywają wypróżniane do na- 
czyń, cokolwiek solone i sprzedawane do fa- 
bryk. Zupełnie zepsute jaja muszą być na- 
tychmiast zakopane. Handel jajami jest bar- 
dzo rentowny, ale i ryzykowny i potrzebuje 
nadzwyczajnej rutyny, energii i praktyki. 
Wyżej wymieniona firma exportuje trzecią 
część całej do exportu przeznaczonej ilości 
jaj z Austro-Węgier i wyseła rocznie 285 
milionów jaj do Anglii, Niemieci do Belgii. 
W tym celu kupuje roeznie przeszło 430 
milionów jaj, a ta ogromna ilość musi być 
sortowana, próbowana, kilka razy przepako- 
wana, a co najwięcej przeważnie w małych 
partyach zakupywana. 

Jaja pakują przeważnie w wełnie drze- 
wnej do wąskich i płaskich skrzyń. Każda 
skrzynia zawiera 1.440 sztuk, jeden wagon 
mieści 110—112 skrzyń. Wymieniona firma 
wyseła rocznie 1.800 wagonów czyli 200.000 
skrzyń. 


Produkcya wina na całym Świecie. 
Z okazyi ostatniej wystawy win w Bordeaux, 
rząd francuski ogłosił urzędowe dane o pro- 
dukcyi wina na całym świecie. Ogólna wszech- 
światowa produkcya szacowana jest w ilości 
130 milionów hektolitrów, t. j. w ostatnich 
latach wzrosła o kilka milionów hektolitrów. 
Zasługuje na uwagę okoliczność, że właśnie 
loksera przyczyniła się pośrednio do powię- 
kszenia produkcyi, gdyż w skutek zniszcze- 
nia przez nią starych winnie w wielu kra- 
jach, wzięto się energicznie do zakładania 
nowych winnic. Pierwsze miejsce w rzędzie 
krajów produkujących wino zajmuje Francya, 
następują Włochy i Hiszpania, a Austro- 
Węgry występują na 6 miejscu. Głównymi 
konkurentami na rynku świata są: Francya, 
która bez kolonij afrykańskich wyprodukowała 
w 1894 roku 89 milionów hektolitrów, i 
Włochy z prodnkeyą wynoszącą w tymże ro- 
ku 24 milionów hektolitrów. Najbogatszą 
winnicą w świecie jest departament Garonny, 
który wyprodukował w reku 1894 czerwone- 
go i białego wina hektolitrów 2333.996 i 
który przez wybór szczepów winnych nie u- 
staje w dążeniach do coraz większego roz- 
powszechniania doskonałych gatunków. 


Wiedeń, 26 listopada. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej), 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2507 sztuk opasowego, 804 z paszy, 
i 1586 sztuk chudego. 

Razem 4897 sztuk. Węgierskich 2530, 
galicyjskich opasowych 690, chudych 148, nie- 
mieckich 1165, bukowińskich 227, bawołów 
187, stadników 489, krów 668. 

Ogółem przypędzono o 496 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. 

Ceny podniosły się przecięciowo o 1 
do 2 zł. 

Nie sprzedano 72 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 22 zł. — ct, do 27 
zł, 50 ct., za towar przedni po 28 zł. — ct. 
do 38 zł. 50 ct.; wyjątkowo po 34 zł. — ct. 
do 38 zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 23 zł. — cb. do 26 zł. — ct., ża 
towar przedni po 26 zł. 50 et. do 34 zł, 50 
ct.; wyjątkowo po 35 zł. — ct. do 42 zł. 
— ct.; Z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 28 zł. — et. do 81 zł. 
— ct., za towar przedni po 32 zł. —- ct do 
35 zł, — ct., wyjątkowo po 36 zł. — ct. do 
48 zł. 50 et.; woły z paszy po — zł. —-ct. 
od — zł, — ct.; krowy po 22 zł. — ct. do 
82 zł. — ct.; stadniki po 26 zł. — et. do 
86 zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do 
— zł. — et. za 100 klg. żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


stan cholery w dniu 25 listopada 1895. 

W powiecie czortkowskim w Ułasz- 
kowceach pozostaje w- leczeniu 1 osoba; w 
Wygnanee pozostała z dni poprzednich 1, 
umarła 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Niż bor- 
gu starym pozostała z dni poprzednich 1, 
umarła 1 osoba; w Samołuskowcach 
pozostały z dni poprzednich 2, umarła 1, po- 
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie kamioneckim w Radzie- 
chowie pozostała z dni poprzednich 1, za- 
chorowały 2, wyzdrowiała 1, umarła 1, po- 
została nadal w leczeniu 1 osoba; w Siel- 
cu bieńkowym pozostały z dni poprze- 
dnich 2, wyzdrowiały 2 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli 
nowej pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Bu- 
dzanowie pozostają nadal w leczeniu 3 
osoby. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 12 osób, zachorowały 2 osoby, 
wyzdrowiały 8 osoby, umarły 4 osoby, po- 
zostaje w leczeniu 7 osób. 

Oprócz tego zaszły podejrzane wypadki 
w Perespie powiatu sokalskiego i w mieście 
Sokalu, które jednakowoż dotychczas bakte- 
ryologicznie nie zostały sprawdzone. 


Najj. Pani wyjechała wczoraj o go- 
dzinie kwadrans na 3 po południu do Cap 
Martin. Najj. Pan odprowadził Jej ces Mość 
na dworzec kolei i pożegnał Ją w wagonie 
salonowym. 


Wczoraj rozpoczęła w Wiedniu obrady 
ankieta zwołana przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych dla reformy ustawy e ubez- 
pieczeniach. W ankiecie bierze udział 37 
ekspertów. 


Do tutej-zych porannych dzienników te- 
legrafują z Wiednia: Zgromadzenie oficyali- 
stów prywatnych z całej Austryi, w którem 
z Galicyi brali udział pp.: hr. Zamoyski i 
Makarewicz, wybrało deputacyę, która pod 
przewodnictwem hrabiego Zamoyskiego u- 
dała się do PP. Ministrów: hr. Badeniego, 
dr. Bilińskiego i hr. Ledebura, prosząc o po- 
parcia usiłowań w celu założenia instytutu 
pensyinego dla oficyalistów prywatnych. De- 
putacyę przyjęli PP. Ministrowie bardzo przy- 
chylnie. 


W  rossyjskiem ministerstwie skarbu 
powzięto zamiar utworzenia jednego wspól- 
nego na całe cesarstwo funduszu na wspar- 
cia i emerytury dla robotników fabrycznych. 
niezdolnych do pracy, skutkiem starości. ka- 
leetwa lub e* oroby. Kapitał ten ma bré u- 
tworzony z kar, nakładanych przez inspekcye 
fabryczne isądy na właścicieli fabryk za na- 


„ruszenie ustawy o przemyśle fabrycznym, jak 


również z kar, nakładanych na robotników 
przez zarządy fabryczne za różne przewinie- 
nia. W tym celu inspektorowie fabryczni 
otrzymali polecenie zebrania i przedstawie- 
nia szczegółewych wiadomości o stanie wszel- 
kich tego rodzaju funduszów na dzień 1 
stycznia 1896 roku; jak również o tem, ile 
mianowicie wyniosły kary, nałożone w ciągu 
roku bieżącego. 

Wedle obliezenia zamieszczonego w je- 


dnym z dzienników petersburskich, w 28 gu- 


berniach nadgranicznych przypada przecię- 
tnie na 10 Rossyan jeden Niemiec; zaś w 
guberniach Królestwa jeden Rossyanin na 
128 Niemców. W szczególności: w gub. 
płockiej Niemców jest 10 razy więcej, niż 
Rossyan ; w gub. kaliskiej 45 razy więcej ; 
w gub. piotrkowskiej 72 razy więcej; w gub 
łomżyńskiej 4": w radomskiej 12'/; razy, 
a w pozostałych od 1'/, do 4'/ razy więcej 
Niemców niż Rossyan*. 


Na ostatniem posiedzeniu sobrania buł- 
garskiego zapytywał dep. Dossew prezydenta 
ministrów, w jakim stosunku do państwa buł 
garskiego znajduje się to terytoryum, które 
podczas niedawnej regulacyi granicy przez 
Turerę, księstwu odstąpiono i kiedy rząd za- 
myśla zwołać ogólne zgromadzenie narodowe 
w celu wcielenia tego terytoryum. Dep. Sa- 
wow zapytywał, jakie kroki poczynił rząd, aby 
znajdującym się pod panowaniem tureckiem 
Bułgarom zapewnić to stanowisko, jakie im 
się w myśl traktatu berlińskiego należy. 

, Ks. Ferdynand bułgarski, jak dowia- 
duje się berlińska Germania z dobrze poin- 
formowanego źródła, wystosował pismo do 
Ojca św., w którem rozwodzi się o trudno- 
ściach, jakie ma do zwalezenia na stanowi- 
sku władcy państwa prawosławnego, a które 
wystawiają na ciężką próbę jego gorące przy- 
wiązanie do Kościoła katolickiego. Jest rze- 
czą absolutnie wykluczoną — dodaje organ 
stronnietwa katoliekiego w Niemczech — 
aby książę mógł liczyć na jakiebądź ustęp- 
stwo ze strony Papieża w sprawie przejścia 


ks. Borysa na prawosławie. Przesyłając po- 
mienione pismo, książę mógł mieć na celu 
zasiągnięcie rady, a przedewszystkiem zyska- 
nie na czasie. Potwierdza się, że Papież za 
posrednictwem msgr. Beniniego, wikarego 
apostolskiego dla Bułgaryi, polecił oświad- 
czyć księciu, iż jedynem możliwem ustęp- 
stwem jest danie zezwolenia, aby ks. Borys 
przyjął obrządek greeko-katolieki. 


Na dzisiejszem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych mają być postawione in- 
terpelacye w sprawie; polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej. 


Izba uchwaliła 218 głosami przeciwko 
183 nagłość wniosku dep. Constansa. Wnio- 
sek domaga się, aby pracodawcy zobowiąza- 
ni byli ustawą do ponownego przyjmowania 
robotników, którzy zmuszeni byli porzucić 
pracę dla spełnienia powinności wojskowej, 
skoro ci ze służby czynnej przejdą już do 
rezerwy. 

W Paryżu zostanie utworzone samoistne 
poselstwo chińskie. 

France rozpoczęła publikacyę nazwisk 
tych osób, które od towarzystwa panamskie- 
go za reklamy lub inne usługi pobierały wy 
nagrodzenie. 


Poseł turecki w Atenach otrzymał od 
swego rządu rozkaz bezzwłocznego powrotu 
do Konstantynopola. To zupełnie niespodzie 
wane rozporządzenie, którego powody wcale 
nie są znane, wywołało w Atenach wielkie 
wrażenie. 

Rząd grecki mianował komisyę pod 
przewodem ks. Jerzego, która ma rozpa- 
trzyć znajdujące się w arsenałach materyały 
wojenne. 


TRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 listopada. Najj. Pan wy- 
jechał dzisiaj rano do Lichtenegg w odwie- 
dziny do Najd. Arcyksięcia Franciszka Sal- 
watora i Maryi Waleryi. Monarcha powróci 
28 b. m. wieczorem. 

Wiedeń, 26 listopada. Najd. Arcyksią- 
żę Eugeniusz wyjechał wczoraj wieczorem do 
Tryestu, skąd dzisiaj w południe, razem z 
Najd. Areyksięciem Franciszkiem Ferdynan- 
dem, uda się w podróż do Egiptu. 

Wiedeń, 26 listopada. Komisya budże- 
towa przyjęła rozdziały budżetu: „Służba sa- 
nitarna portowa i morska“ tudzież „Sól“ i 
rozpoczęła obrady nad rozdziałem „Szkoły 
wyższe*, przy którym P. Minister br. Gautsch 
udzielał żądanych wyjaśnień. Co do sprawy 
tytułów dla techników, przyrzekł P. Minister, 
że postara się o odpowiednie postanowienia 
przy reformie egzaminów dyplomowych. Na- 
stępnie omawiał P. Minister sprawę płae 
profesorów i polepszenia tych płac. 

. Dep. Lupul wykazywał potrzebę zało- 
żenia wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
w Czerniowcach. 

Dep. Milewski poruszył niedostateczną 
dotacyę bibliotek seminarzyckich na wydzia- 
łach prawniczych; wyraził też nadzieję, że 
przy regulacyi płac profesorowie wydziału 
teologieznego. dotychczas finansowo upośle- 
dzeni, będą postawieni na równi z profeso- 
rami innych wydziałów. 

Dep. Romańczuk skarżył się na trudno- 
ści, na jakie napotykają wykłady ruskie na 
uniwersytecia lwowskim. k 

Wiedeń, 26 listopada. Wezoraj, pod 
przewodnictwem radey Dworu Zehetnera roz- 
poczęła się ankieta, zwołana przez Minister- 
stwo spraw wewnętrznych, w sprawie refor- 
my ustawy o ubezpieczeniach od wypadków. 
W ankiecie tej, oprócz członków rady przy- 
bocznej dla spraw ubezpieczenia, bierze 
udział 87 ekspertów, jako zastępcy Izb 
handlowych, z koła mniejszych przemysłow- 
ców, rozmaitych Towarzystw rolniczych, za- 
kładów dla ubezpieczenia robotników gospo- 
darczych od wypadków, kas braekich, po 
wiatowych kas chorych, jakoteż reprezen- 
tanci ubezpieczonych robotników. Przed 
zakończeniem wczorajszago po iedzenia po- 
dał przewodniczący do wiadomości, że Pan 
Minister spraw wewnętrznych zgodził się na 
zaproszenie dalszych czterech reprezentan- 
tów robotników, którzy już w dzisiejszem 
posiedzeniu będą mogli wziąć udział. 

Podniesione w toku rozpraw życzenia 
tyczą się głównie oddzielenia gospodarstwa 
rolnego i leśnego od zakładów przemysło- 
wych, rozszerzenia obowiązku ubezpieczenia 
na przemysł drobny, zniesienia obowiązku 
poręki przy cięższych wykroczeniach, stwo- 
rzenia państwowego urzędu ubezpieczeń, za- 
prowadzenia ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, wyjednania 
u Węgrów stosownych zarządzeń w celu 
równouprawnienia pewnych kategoryj prze- 
mysłów z temiż kategoryami w Austryi it. d. 

Wiedeń, 26 listopada. Austro-węgier - 
ska eskadra, złożona z okrętów: „Cesarzowa 
Elżbieta*, „Tegetthof* i „Blitz* zawinęła 
wczoraj w nocy do Pireus. Okręt „Dunaj“ 


w drodze do Pireusu stanął w Corfu dla na- 
ładowania zapasów węgla. 

Praga, 26 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do Sejmu z Izb handlowych i prze- 
mysłowych wybrano: jednego Młodoczecha, 
jednego Staroczecha, 6 kandydatów stronni- 
etwa niemiecko-liberalnego i jednego Niem- 
ca narodowca, który jednak już wtedy, gdy 
zgłosił swoją kandydaturę, zapowiedział, że 
wstąpi do klabu niemiecko-hberalnego. 

Lublana, 26 listopada. Wezoraj od- 
były się wybory posłów do Sejmu krajowe- 
go z kuryi miast. Z sześciu wybranych pię- 
ciu należy do radykalnego stronnictwa sło- 
weńskiego, jeden do niemiecko-liberalnego. 

Budapeszt, 26 listopada. Zmowa ze- 
eerów drukarskich przybiera coraz większe 
rozmiary i panuje już prawie we wszystkich 
drukarniach. Dzisiejsze dzienniki wyszły w 
połowie zwykłej objętości. 

=% Budapeszt, 26 listopada. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne dowiaduje się, że 
ustawa o swobodnem wykonywaniu religii 
otrzymała Najwyższą sankcyę. 

Baden, 26 listopada. U mieszkających 
tutaj deputowanych i mężów zaufania stron- 
nietwa socyalno-demokratycznego, dokonano 
rewizyj domowych i zabrano wszystkie pa- 
piery odnoszące się do spraw partyjnych. 
Krążą pogłoski, że chodzi o przekroczenia 
pruskiej ustawy o stowarzyszeniach. 

Rzym, 26 listopada, Na posiedzeniu 
Izby deputowanych, kanclerz skarbu przed- 
kładając budżet stwierdził, że zrektyfikowany 
budżet na 1895/96, mimo uchwalonych w latach 
1894 i 1895 zarządzeń finansowych, wyka- 
zuje nadwyżkę 1.270.000 lirów a przy do- 
kładniejszem preliminowaniu należy się spo- 
dziewać ostatecznego zamknięcia rachunków 
z jeszcze większą nadwyżką. 

W budżecie przedłożonym wstawiono 
3 miliony na okupaecyę Tygru, tudzież 3 mi- 
liony na podwyższenie budżetu wojskowego. 


W budżecie preliminowano na rok 
1896/97 nadwyżkę rzeczywistą w sumie 
802.000 lirów, to też zaciąganie pożyczki 


okazuje się zbyteczne. Skonsolidowanie dłu- 
gów, jakie mają być umorzone; musi być do- 
konanem z pomocą nadwyżek, a nie w dro- 
dze zaciągania nowych długów. Stosunki 
skarbu publicznego polepszają się stopniowo. 
Rząd uważa za rzecz konieczną zabezpieczyć 
ile możności te fundusze, które są przezna- 
czone na zaspokojenie wierzycieli zagrani- 
cznych. Obieg pieniędzy papierowych zna- 
cznie zredukowano a natomiast powiększono 
obieg monety brzęczącej. Rząd spodziewa się, 
że po przywróceniu normalnych stosunków w 
politycznem położeniu będzie mogła włoska 
renta, która ucierpiała skutkiem przesilenia 
giełdowego w Wiedniu i Paryżu a niemniej 
obaw spowodowanych wypadkami na Wscho- 
dzie, odzyskać napowrót należne jej stano- 
wisko. Minister oświadcza w końcu iż eier- 
pliwe i wytrwałe przeprowadzanie programu, 
który wypowiada zasadę bezwzględnego u- 
trzymania równowagi i wyklucza zaciągnię- 
cie jakiejbądź nowej pożyczki doprowadzi 
niezawodnie do zwycięztwa. 

Konstantynopol, 26 listopada. W ko- 
łach rządowych utrzymują, że na żądanie 
mocarstw, aby każdemu z nich było wolno 
mieć jeszeze po jednym okręcie stacyjnym 
pod Konstantynopolem , odpowiedziała W. 
Porta, że uznaje wprawdzie prawo mocarstw 
do stawiania podobnego wniosku, prosi je 
jednak, aby na razie odstąpiły od swojego 
żądania, albowiem rząd ręczy za najzupeł- 
niejsze bezpieczeństwo obeych poddanych i 
wszystkich chrześcian. Wzmocnienie dotych- 
czasowej eskadry stacyjnej nowymi okrętami 
mogłoby być dla agitatorów armeńskich za- 
chętą do dalszych prowokacyj, a wówczas 
W. Porta byłaby zniewoloną zrzucić z siebie 
wszelką odpowiedzialność. 

Sprawozdania konsulów nadesłane am- 
basadorom nie donoszą wprawdzie o nowych 
gwałtach w Azyi Mniejszej, określają jednak 
ogólne położenie ciągle jako groźne. Dotąd 
nie powiodło się stłumić ruchu. Na miejsca 
najwięcej zagrożone wysłano świeże posiłki. 


Wiedeń, 26 listopada 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8450, Węgierskie akcye kredytowe 438:—, 
Akcye anglo-austryackie 164—, Akcye ban- 
ku Union 31450, Akcye kolei Południowej 
9752, Losy turackie 54:50, Akeye kolei 
państwowej 36050, Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1869 r. 9660, 
Akcye tytoniowe 190:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 97:—, Akcye kolei 
Glbetal 26550, Akcye banku dla krajów 
goronnych 241' -, k-procentowa węgierska 
renta złota 12050, Akcye banku związkowe- 
go 147:50, Rubel papierowy 1:30:25, Wẹ- 
gierska renta papierowa 98-10, Kredytowe 
ziemskie 448-—, Kredyty 37150, Rimamu- 
rania 250-—. Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Atam Krechowięcki 


Ruch p 


ociagó w kole 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas Erodkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą 


z a - = À 
; C ACRAAIE * = Ze Lwowa odchodzą 
pospieszne osobowe å | 


6 
jowych 


Pociągi 
pospieszne f osobowe 


ZĘBErUna 0 20 1:22| 5°10; — | 2:00) 906, 900 Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia) | 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122| 8:40) 5-10] 2-00) 9:66] 9.00 Wiednia) : 8:40; 2:50| 1100] 4-55| 10:25] 6:45] — 
Z Warszawy . . . . . . . [510 — —| — | 906 9.00 Do Warszawy 034.8. „* — | — |1100] 4550] — | 645 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(od 1/, do włącznie */) . . . —| —| —] —| — | 900) — od "Je do włącznie *0/) . . . — | —| — |] — | — | 645) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnówj 8:40) — |1100] 455) — | — | — 
lub Rzeszów (od %/, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów —| —|1100] — | — | -| — 
nie 5) . . . . . . . . [510 — | —| —| — | —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |1K00] — | — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — |11-00]10:25)] — | — | — 
nej przez Tarnów . . . . . — | —| — | — | 906 — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia. . — | 8440/1100] 455) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów) 5-10) 122] —| — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250) — | 4565) — | —| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | — | — | 70) — | — | — i| Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — į — | 906 — | — cza) przez Przemyśl AE — | — | — | 455 6:45 — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — į £55 10:25! 6:45) — 
przez Przemyśl . . . . . — | — | —| — | — | 900| — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| =] — |1025 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122| —| — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | 4565 10:25) 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122) —| — | — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — | 122| — | 700) — | 900) — cza, Pesztu) A - |. b saa. —| —| — |525 788) — | — 
Z ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 1, do "Ys —| —| —| — | 933) — | — 
Munkacza) . . . . . => — | —|12:05) 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . — | — | — | 625) 933| 3-00| 7:88 
Z Hrebenowa (od h do **/5) —| —| —| —| — | r| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | —| — | 933] — | 788 
Ze Skolego i Stryja s — | — [12:05 810) 1:42) 916)| Do Chyrowa przez Stryj : —| —| — {5235 — | —| — 
Z OChyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Biryj 2". ©. - NE — | — | — 12:06) 810) 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
4 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ZY E KAZ 6:15 - — | —| — | — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas me WE 950) —| -| —| —| —| — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee JES A — į —] — [1035 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Karosztū s o AGC «3 —| —| —{ 132) -| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu Mao o — | —| ~} 240) — | —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
sopowawwe w... =- — — | 617) — - — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- kareszium E e —| —| — H00 —| — | — 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Soksla i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu PE — | — 73| — | — ruską. . pa. WEG BTC —| —| —]1915) 710) — | — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską] — | — | — | 800] 440) — | — || Do Bełzca. . er 34 % —| —| —195 -| — | — 
ZWBełzca, 0.06%. . « «7508 — —| — | 440 Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. iBodzamcza < sg oan e 8% — | 210 6:00] — |10141044 — 
Podzamcze . o.a ea’ 2:09] 9:44) — | 802) 488] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego — | 156] 645] — | 950/1020| — 
główny T y OWE 225/10-00| — | 825| 500) — | — || Do Brzuchowie (od 13% do *'/e) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . —| —| —-]3%90 —| -| — 
września włącznie) . . . . —| —| —|] 8% — | — | — | Do Brzuchowie (od 137, do 1°) eo 
arjanira 10% 0900 RO 0 —| — | — |] 988] 245/722 | — niedzieli i święta . . . . . — | —| — |] 226 — | -— | — 
Do Janowa —! —| — | 7'8 109 46:07 — 


Uwaga : Gedziny drukowane tłustemi czcionkami, 


godziny 6:00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. | y 
W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowië 

ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 

okręźnych, dowoinie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 
Lwów, dn. 26. listopada 1895. lacą żądają 


walla austr. 
1. Akcye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


„ 2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 
A A pro. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4*/, pre. w. a. los. w 511. 

- n 4 pre. w. a. „w57l.o 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
fllos w 41'/, lat 

4 pre. w. a. los.w 56 1. 

8. Listy dłużne za 100 zł. - 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „ 

(daw. 5 pre. 27/4 pre. w. a. a 

0g61. rol. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat œ 


4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . 
Ata pre. w. a. 


bieżąceg 


bez ku 


n LJ 

3 z 4 pro. koronowej 
Losy miasta Krakowa ć 

Stanisławowa 


5. Monety. 
Dukat cesarski . SE 
Napoleondor 
Półimpeoryał . IE 
Rubel rossyjski srebrny 

A s apierowy 
100 marek niemieckich 


Licytacye. 
L. 8736 (7609 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiademości że, w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Nanowej położonej, we- 
dle wyk. hip. 5 tejze gminy dłużników spa- 
kobierców Mikołaja Czurmy włanej na zaspo- 
kojenie pretensyi e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji a 
to 15 rat po 16 zł. 74 et. w. a. z pn. dnia 
9 stycznia 1896 i dnia 13 lutego 1896 za- 
wsze o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 400 zł. w. a., na drugim terminie zaś 
i poniżej takowej, 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 


cieli, którymby uchwała licytacyjna przed : 


oznaczają porę nocną od 
przewozowych. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 listopada 1895. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 99.05 9925 

luty-sierpień . . . . . . . 99.05 99.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec NT" 9.05 99.25 

kwiecień-październik . . . . 99.15 99.85 

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 146.— 148.-- 

n 1860 po500zł. wa.5 pr. 148.— 14850 

5 n 1860 po100zł. 5pr. . 157.75 15875 

= „ 1864 pol00zł.. . 197.50 199 — 

h n 1864 po 50zł. . 197.50 199 — 

Renty Com. po 42 litr. austr. . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre. . 154.— 155.— 


Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 120.15 120.35 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100— 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny Pa ZZ 
Galicyi . . . R 2 = 
Niższej Austryi 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . . . —— =— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 9675 97.15 
3. Akeye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 161.50 162.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 368 — a 

50.— 


Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 845 — 
Głal. banku hip. po 200 zł . . . 

Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200wpl.40 pr. — — 
Gal. zazć, kred. ziem. á 200 zł. . ; 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 240.— 241.— 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1010.— 1016 — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Austr. Tow. AT ps dun.po500z4.mk. 448 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


551 — 


terminem z jakiegokolwiek bądź powoiu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 


daniu wyciągu tabuiarnego to jest po dniu | 


4 lipca 1845 do tabuli weszli kuratorem p. 
Dr. Tygermana w Dobromilu i ty*hże wie 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytycyi i 
ustanowieniu dia nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, dnia 17 września 1895. 


L, 6579 48110 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelność i To- 
warzystwa oszez. i pożyczek w Oświęrimie 
w kwocie 235 zł. z pn. odtędzie się w tut. 
sądzie w dniu 13 stycznia i 17 lutego 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna lieytacyjna sprzedaż realności 
pod lk. i lwh. 85 w Grojeu, Miehała Brze- 
zowskiego własnej. 

Cena szacunkowa 592 zł. stanowi cenę 
wywołania. 

Wadyum 60 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 


jazdy w formaci kieszonkowym. Inforuacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 
zegara lwowskiego. 


i F, ~ płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3350.— 3360 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. = 


Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 290.— 292 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 139.— 13975 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 204.— 205 — 
4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . . —— — — 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1. . 2 . 98.75 9965 
- pó 5% 5 ćhidw  J5ld20" DUCH 
„ 3pr. em. 1889 117.25 118 — 


G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— 
z mW, g n „w201. 7 pr. — — 
n n d n nW 361 6 Pr. 

Gal. Tow kred. w. a. po p. . . —— : 

„pož pr. w 411. wyl.98.-— 9910 


98.50 


p n n n 


n n n n n po LU pr. w 
63 latach zwrotne 


Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
(Gustaw Nowak adw. w Ośw.ęcimie. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 24 sierpnia 1895. 


| L. 7987 (8146 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, ża celem zaspokojenia wierzytelności 
Chany Fischer przeciw Ohaimowi Elster A- 


brahama pto 100 zł. odbędzie się dnia 11 | 


grudnia 1895 i dnia 10 stycznia 1896 za- 
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realnośsi dłużnika Chaima Elster Abrahama 
własnych a, whi. 958 i b, whl. 13898 gminy 
Zabłotowa objętych. 


Cena wywołania ad a) 340 zł., ad b, 


160 zł. 
Wadyum ad a, 340 zł, ad b, 16 zł. 


Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 


rzeć można w aktach tus. registratury. 
Zabłotów, 80 września 1895. 


W BĘ ED €a ww W. 


| Nadesłane. 
! Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


—| dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 

deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
| Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 

pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
i 10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie, plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom 
wielee Szanownej P. T. Publiezności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom za- 
| dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 


Albert Szkowron i Spółka. 


właściciele hotelu europejskiego. 
| Pokoje od 80 ct. począwszy. 
57 


- Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednosze- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od gożziny 10 rano do 
| godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
;sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
| 30 et. Dla członków wst: wolny. 

i — Muzeum przeniysłowe miejskie 
| otwarte codziennie (z wyjątkiem ponied :iał- 
| ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie- 
| dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 

teka muzealna otwarta codziennie od godziny 

11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
| do j. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
i niedzielę wolny. 


płacą żądają 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1834 91.— 32— 
z r. 1884 97.25 98.85 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872 , zm 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. j 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14050 141 35 


6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 198.— 198.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 55—  56.— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 140.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —— =m 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50  28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 28.80 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50  61.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 57.25 58.25 


Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1740  18.— 


A 5 Wg. n o 5 zł. 11.— 1150 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
owo zi: A.W. ced o - . . 28.—  24— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 68.50  69.— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . 70.—  71.— 
z IK Poż. m. Stanisławowa (po 30 zł. aw.) 42.75  46— 
Banku kraj. ME pr. wa. los w B1'/4 1. 100.50 101.— |] Pożyczki {ryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150.25 
Obligi komunalne Banku krajowego > f po 50 zł. a. w. —— 72.25 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . —— —— f| Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 53.—  5b.— 
Gal. banku kip. 5. pr. w 40 1. wyl. 10140 —.—} Windischgritza po 20 zł. m. k. ——— = 
Banku sust. weg. 4 pr. - . . . 100.30 100.80 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 2. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5. pr . - . . . a. . 10140 —.— 
R an m » wyl. éla pr. 101.40 101.70] Augsburg za 100 w. p. n. > —— 
z z » n W śl l. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. —— m 
po å. pre. . + r 99.50 100.50] Frankfurt za 100 marek w. p. n. =- == 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 121.— 121.25 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) | Parys >. - . « . 41.96  48.02.5 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —— Ra O G C 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.71— 5.74.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.50 100.50] _„ pełnej wagi 5.70.—  5.72.— 
Kol. półn. po 106 zł. em. 1886 497, 100.25 10075] Korona . . . . ——— m —— 
n E E 100 zł. „ 1887 „  —.— —.— | 20-frankówka . . . . . . . 9.60.— 9.61.— 
Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperysł . . . . . ——— —  - — 
po 300 zł. 4ta pr. . . . . . —.— —.— | Talar związkowy . KK MM 
detto (Jarosław-Sokal) =m ===] BYTEDTO. 6... 0006 1 a, EZ AES Z= 
EGETTTNYTE O E e a |- 


L. 61007 (5038 2—3) 
O. k. Sąd krajowy w sprawach eywil 
nych we Lwowie podaje do publicznej wia- 
| zomości, że na prośbę gal kasy oszezędności 
i we Lwowie de praes 3 kwietnia 1894 l. 
(16954 celem wydobycia czterech zaległych 
rat pożyczkowych po 138 zł. i resztującego 
| kapitału 4475 zł. 82 ct. odbędzie się w dniach 
| 23 stycznia ı 20 lutego 1896, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przedpołudniem w sali 
rozpraw publiczna lieytacya realności dłużni- 
ka Ignacego Czaporo* skiego, względnie tegoż 
masy spadkowej własnej pol l. k. 5545/, we 
Lwowie położonej, wyk. hip. 442 III. objętej, 

Cena wywołania 12400 zł. 

Wadyum 1240 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dr. Kulikowski, tegoż za- 
stępcą adw. Dr. Bałaban. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależno : 
sci przejrzeć można w tus. registraturze lub 
przy terminie lieytacyjnym. 

Lwów, dnia 2 listopada 1895. 
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L. 22788 (3149 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się trzecia publiczna licytacya. Okres 
trwania dzierżawy obejmuje lata 1896, 1897 i 1898 bezwarunkowo lub na rok 1896 bez 
warunkowo z milezącem przedłużeniem na lata 1897 i 1898 z zastrzeżeniem obustronne- 
go wypowiedzenia. 


5 Pania 
Okręg Przedmiot] Klasa p 70an f a 
dzierżawny | dzierżawy | taryfy Synaju Licytacya odbędzie się 
zł, 
| w gmachu e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
Maków mięso II 120i į bowego w Wadowicach dnia 3 grudnia 


1895 od godz. 9 do 1 popołudnia 


Oferty zaopatrzene w wadyum wynosząca 10 pre ceny wywsłania wnosić należy na 
ręce c k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźniej do godz. Ł dnia poprzedzającego termin licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godz. urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowieach i w dotyczącym nadzorze straży skarbowej. 

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw 
jeszeze nieukończonych jakoteż książeczki wkładkowe kas oszez. bezwarunkowo jako wa- 
dya licytacyjne nie bedą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 20 listopada 1895. 


L. 3478 (8135 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi 

względem wydzierżawienia poboru myta na stacyach niżej poszezególnionych na przeciąg 
jednego roku tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 albo na dwa lata tj. od 1 
stycznia 1896 do końca grudnia 1897 albo na trzy lata tj. od 1 styeznia 1896 do końca 


grudnia 1898 


T RZA 


Ubiegać się o dzierżawę pobora myta na powyższych stacyach mytnirzych można 
zapomocą ofert ustnych i pisemnych. 

Oferty pisemne do których tytułem wadyum należy dołączyć szóstą część ceny wy- 
wołania muszą być wniesione najpóźniej do godz. 9 rano dnia 11 grudnia 1895 do rąk 
e.*k. Dyrektora okręgu skarbowego w Zółkwi. 

Przy ofercie ustnej wadyum powyższe należy złożyć na ręce komisyi lieytacyjnej. 

O warunkach można dowiedzieć się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
lub też przynależnych e. k. Nadzorach straży skarbowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Zółkiew, 17 listopada 1895. 


(8140 2—83) L. 6841 (8109 3—8) 
Ogłoszenie licytacji. | O. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 

Celem wydzierżawienia prawa poboru , do wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy- 
podatku spożywczego od mięsa i wina, mo- | telności Tarnowskiej kasy oszezędności w 
szezu winnego i owocowego w okręgu dzier- , kwocie 482 zł. 64 et odbędzie się w gma- 
żawnym Zbaraż na przeciąg czasu jednego | chu sądowym dnia 23 grudnia 1895 i dnia 
rocku lub trzech lat tj. na czas od 1 stycz- | 20 stycznia 1896 każdym razem o godzinie 
nia 1896 do koira grudnia 1896 lib na | 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności ob- 
czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia | jętej wykazem l. 148 i 149 gminy Borowa. 
1898 rozpisuje się niniejszem pod warunka- | 
mi zawartymi w równocześnie wydanem | rowa 2420 zł., zaś realności lwh. 149 Boro- 
drukowanem obwieszczeniu publiczną licyta- | wa 500 zł. 
cyę, ktora się odbędzie dnia 11 grudnia 1895 Wadyum 242 zł. względnie 50 zł. 
od godz. 8 do 11 przed południem w e. k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu. hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć można 

Cenę wywołania co do podatku ERA registraturze sądowej.. 
żywezego od mięsa stanowi roczna kwota 
4146 zł a co do podatku spożywczego od 
wina, moszezu winnego i moszczu owocowe |L. 14580 
go roczna kwota 204 zł. czyli razem kwota | C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
4950 zł. | sza, że celem zaspokojenia sumy 36 zł. od- 

Kto chce brać udział w licytacyi ma | będzie się na rzecz Reizli Littman i Freidy 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum | Adler w tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
w kwocie 495 zł. | 418 i połowy 419 gm. Nowica cbjętej, dłu- 

Przyjmuje się także pisemne nadaże. |żnika Huata Kecman własnej i posiadłości 

Pisemne nadaże muszą być zaopatrzo- | whl. 1530 gm. Nowica, Katarzyny Keeman 
he w powyższe wadyum, mają zawierać wy- | własnej w dniu 22 stycznia 1896 i 19 lu- 
Taźnie podaną kwotę ofiarowanego czynszu | tego 1896 każdym razem o godz. 10 rano. 
dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, Wadyum wynosi dla 1 posiadłości 2 
Winne być wniesione opieczętowane do na- | zł., dla drugiej 2 zł. 50 ct., dla 8 10 zł. 
Gzelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego Wyciąg hipoteczuy, akt ocenienia i re- 
W Tarnopolu najpóźniej do 1 godz. po po-|sztę warunków można przejrzeć w registra- 
łudniu dnia 10 grudnia 1895. turze sądowej. 

Dzierżawes podatku spożywezego od Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
wina, moszezu winnego i moszczu owocowe- | dr. Bernard Wittlin w Kałuszu. 
go obowiązany będzie na żądanie Wydziału C. k. Sąd powiatowy. 
rajowego we Lwowie razem z tymże poda- Kałusz, 1 października 1895. 
tkiem pobierać takze 30 pre. dodatek kra- 
jowy do podatku spożywczego od wina, mo- | L. 8768 (8133 3—8) 
Szęzn wiunego i moszezu owocowego a za Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
Prawo poboru tego dodatku krajowego obo- | żesza Rottenberga w kwocie 40 zł. z pn. 
Wiązany będzie uiszczać na rzecz kraju 30 j odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
Pre. umówionego z nim czynszu dzierźawne- | 18 grudnia 1895 i 7 lutego 1896 każdym 
80 za dzierżawę prawa poboru rządowego | razem o godz. 10 rano publiezna lieytacya 
Podatku spożywczego od wina, moszezu win-' realności whl. 11538 gm. Sokołów objętej, 
Nego į moszczu owocowego. Teresy Koziarz własnej. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być po- C-na wywołania 350 zł. 
dane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego Wadyum 35 zł. 
W Tarnopolu. Resztę warunków lieytacyjnych w 84- 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. dzie można przejrzeć. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1895. Sokołów, dnia 26 lutego 1895. 


L. 31760 


(8127 3—3) 
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L. 29646 (8160) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy- 
rębywania mięsa w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym na przeciąg jednego roku 
t. j. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 z prawem milczącego przedłużenia na 
1897 i 1898 lub na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1 stycznia 1896 do końca; grudnia 
1898 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem| dwóch 
ostatnich lat, rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wyda- 
nem z tąd drukowanem obwieszczeniu ponowną publiczną lieytacyę, która się odbędzie w 


Cena wywołania realności iwh 148 Bo- | 


Resztę warunków licytaeyjnych, wyciągi | mentu 


e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkovia w następującym terminie: 


IF TE | E 
j s [5 
z . c m] w | Cena wywo- Licytacya odbędzie si 
zj ee dier- |5z|zs| g | łania wynosi od ranoo Magod 
zi żawny slasi 2 8 GN 
a i o*|ESI 8 dziny po południu dnia 
| Sd 3 F pana 
= zę i à þa rok| złr. 

E a bas m -E | 

| III |1896 | 1644 | 
il Kopyczyńce | 18 [mieso E 1897| 1644| 164 40] 9 grudnia 1895 

fy |1898 | 1644 


Każdy mający chęć licytowania musi złożyć wadyum wynosząca 10°% ceny wy- 


wołania. 


Pisemne oferty stemplem na 50 et. aw. i w powyższe wadyum zaopatrzone i do- 
kładnie opieczętowane należy wnosić najpóźniej do 2 godziny po południu dnia ustną li- 
|eytacyę poprzedzającego do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 


Czortkowie. 


Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone. 

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być przejrzane w podpisanej e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w go- 
dzinach urzędowych, tudzież w tutejszo-okręgowych Nadzorach e. k. straży skarbowej. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


Czortków, 20 listopada 1895. 


L. 22020 . (8139 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 


Nazwa > ; wb ie rozpisuj lem ściągnięci 
Ee] Nali uk we Lwowie rozpisuje cele ągnięcia na 
|: WET "i leżytość od sztuki M | rzecz Adolfiny Pivernetz AEK zw 45 
| MS ze | x bydła po-|lbydła pędzonegoj ; „| Licyt jet. wa. z pn. lieytacyę realności Jurka i 
A AREA 1 inst. a". stacyi ae A a M E nia na 1 od a ern | Katarzyny Turiaków własnej, wyk. hip. 113 
z|” R okrę: gościńca mytniezej |go w za- | CIĘŻKIE” lekkiego rok E | 1/4 części lxh. 116 i 2/4 „części lwh. 86 
AA. my DA | gm. Rzęśna ruska objętej na dzień 28 gru- 
l- goa een tów ziy |et. dnia 1895 i na dzień Żi stycznia 1896 za- 
| „ę.; _ |Brłżee myto i ——|| wsze o godz. 10 rano w biurze 4. 
| 1] Żółkiew od drogo we za 4 2 1 E aa ha mi | z Ceny wywołania 1561 zł, 80 zł. i 50 
16 klm. DR. | zł. a. w. 
+ Kulików myte | K Wadyum 156 zł. 10 et, 8 zł. i 5 zł 
2 dtto dtto 2 1 3 1850 |- ao OM austrkwal 9 
day) W F b | | godz. 9 rano Na pierwszym terminie realności te 


względnie części realności nabyć można za 
lub wyżej ceny wywołania, na drugim i po- 
niżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciag 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Kamieński. 
Lwów, 21 września 1895, 


L. 59851 (8003 2—3) 

Gmina m. Lwowa sprzedaje real- 
ność l. k. 194 w Zamarstynowie przy 
gościńcu położoną, składającą się z 
budynku parterowego frontowego wraz 
z SZOpą, magazynem i łazienkami. tu- 
dzież gruntem o powierzchni około 828 
kwadratowych sążni, 

Publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych odbędzie się 10 grudnia 
1895 tj. we wtorek o godzinie 11-tej 
przed południem w biurze 1 Departa- 
Magistratu we Lwowie, 

Cenę wywołania ustanawia się na 


Mielec, dnia 20 września 1895. | 4500 zł. tj. eztery tysiące pięć- 


set zł. wa., wadyum zaś ustanawia się 
w wysokości 10, 
kupna. 

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w biurze I-go Departamentu 
Magistratu w godzinach urzędowania, 

Magistrat kr. stoł. miasta 

Lwów, dnia 10 listopada 1895. 

Romanowski m. p. 


ofiarowanej ceny 


L. 9073 (8049 1—5) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Grossa w kwocie 30 zł. wal. austr. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
10 stycznia i dnia 12 lutego 1896 każdym 
razem o 10 rano publiczna licytacya real- 
ności wykazem hipotecznym 1l. 141 księgi 
gruntowej gminy Daików objętej, Macieja i 
Anny Cyranów własnej. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Ò. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 19 listopada 1895. 


L. 43895 (8183 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejsko 
del. dla spraw cywilnych w Krakowie odbę- 
dzie się celem zaspokojenia wierzyt. pow. 
kasy oszcz. w Krakowie w; kwocie 340 zł. 
z pn. w dniu 7 styeznia i 7% lutego 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności pod lwh. 24 w Czyżynach po- 


łożonej, Wojciecha Mazura własnej. 

Cena wywołania i oszacowania wynosi 
5235 zł. 

Wadyum 524 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński. 

Kraków, 25 października 1895. 


L 32911 (8169 1—3) 

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kasy oszcz. m. Białej w kwocie 11640 
zł. z pn. w dniu 8 stycznia 1896 i w dniu 
10 lutego 1896 zawsze o godz. 9 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 1849 w Kra- 
kowie, Edwarda i Anieli Swobodów własnej. 

Cena wywołania wynosi 14722 zł. 

Wadyum 1473 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 
. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński zastępcą 
adw. dr. A. Benis. 

Kraków, 11 października 1895 


L. 6514 (8186 1—3) 

Doia 10 stycznia i 11 lutego 1896 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności whl. 59 ks. gr. gm. Brzesko 
objętej, Izraela Gelbergera własnej na rzecz 
gal. Z»kładu kred. ziems. w likw. we Lwo- 
wie eelem zaspokojenia 5 rat pożyczkowych 
po 75 zł. z 8 pre. zwłoki od dnia zapadłoś- 
ci każdej raty. 

Cena wywołania 3600 zł. 

Wadyum 360 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. not. 
w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 30 września 1895 


L. 4485 (8134 1—3) 
„ W e. k. Sądzie powiatowym w Ska- 

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelnośsi Albina Kollorosa w kwocie 700 
z4. z pn. dnia 28 stycznia 1896 i dnia 3 
marca 1896 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 173, 
660 i połów realności lwh. 477, 658, 659, 
104, 705 i 748 gm. Skawina, Karola Szpą- 
drowskiego i realności lwh. 96 gm. Skawi- 
na, Olimpii Szpądrowskiej własnych. 

Cena wywołania wynosi eo do realno- 
ści lwh. 178 kwotę 1427 zł, wadyum 173 
zł, lwh. 96 kwotę 2000 zł. wadyum 200 zł, 
lwh. 660 kwotę 140 zł, wadyum 14 zł, 
lwh. 447 kwotę 264 zł., wadyum 26 zł. 40 
ct., lwh. 658 kwotę 92 zł. 50 ct, wadyum 
9 zł. 25 ct, lwh. 659 kwotę 90 zł., wadyum 
9 zł., lwh. 704 kwotę 30 zł., wadyum $zł,, 
lwh. 705 kwotę 160 zł, wadyum 16 zł., 
lwh. 748 kwotę 97 zł. 50 ct, wadyum 9 zł. 
70 ct 

Warnnki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany Bronisław Paszkowski e. k. not. 
z substytucyą Wincentego Laski kandydata 
not. w Skawinie. 

Skawina, 8 października 1895. 


L. 40258 

Stanisławowska c. k. Dyrekcya okręgu í 
skarbowego rozpisuje ponowną licytacyę ce- 
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego 6d mięsa w okręgu dzierżaw- 
nym bohorodczańskim na lat trzy tj. od 1 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1898. 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
2351 zł. 

Licytacya ustna odbędzie się w tejże 
Dyrekeyi dnia 16 grudnia 1895 o 9 godz. 
rano. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wysoko- 
ści 10 pre. ceny wywołania i świadectwo 
moralności i wieku, należy wnosić na ręce 
Dyrektora okr. skarb. do godz. 1 z południa 
dnia 15 grudnia. 

Otwarcie ofert pisemnych nastąpi o 1 
godz. z południa 16 grudnia. 

Daisze warunki licytacyi przejrzeć mo- 
żna w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i 
nadzorach straży skarbowej. 

Stanisławów, 20 listopada 1895. 


Konkursa. 

L. 8338 (8147 2—3) 
Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 29 października 1895 roz- 
pisuje się konkurs na posadę rachmi- 
strza kontrolora przy tutejszym Magi- 
stracie. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
w kwocie 1000 zł. z 20%, dodatkiem 
aktywalnym i prawem do kwinkwenij 
wedle statutu emerytalnego. 

Do podania załączyć należy : 

1. Metrykę urodzenia, 

2. Świadectwa ukończonych stu- 
dyów ogólnych, 

3. Swiadectwo ze złożonego z do- 
dobrym skutkiem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości i przynajmniej 
jednorocznej praktyki przy Kasie jedne- 
go z Magistratów lub przy Kasie rzą- 
dowej albo Wydziału krajowego, 

4. Świadectwo moralności i 

5. Swiadectwo zdrowia. 

Podania wnosić należy do Magi- 
stratu nadalej do 20 grudnia 1895. 

Kołomyja, 11 listopada 1895: 

Burmistrz: Witosławski. 


L. 1000 (8195 1—3) 

Na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Boryni powiat Turka dla 
21 gmin o 19,538 mieszkańcach na 
482 klm. kwadr. 
i a- Wynagrodzenie roczne płaca 500 
zł. i ryczałt na podróże służbowe 400 
zł. a. w. 

Wymogi od kandydatów: 

1. fizyczna zdatność, 

2. prawo obywatelstwa austr., 

3. doktorat wszech nauk lekarskich, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języka polskiego i 
ruskiego, 

6. praktyka najmniej dwuletnia w 
zawodzie lekarskim, 

7. utrzymywanie apteki domowej. 

Pierwszeństwo będą mieli kandy- 
daci którzy się wykażą, dwuletnią służ- 
bą w szpitalu powszechnym, lub świa- 
dectwem egzaminu fizykackiego. 

Podania udokumentowane należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Turce do 31 grudnia 1895. 

Turka, 20 listopada !895. 

Prezes Rady pow.: Osuchowski. 


L. 186 (8190 1—3) 

Dyetaryusz uzdolniony do samoistnego 
prowadzenia mavipulacyi w oddziale karnym 
znajdzie przy tutejszym sądzie natychmiasto- 
we umieszczenie. 

Płaca do 36 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, 21 listopada 1895. 


L. 72571 (8187 3—3) 

Celem obsadzenia jednej posady apli- 
kanta przy kraiowem archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich we Lwowie o rocznem ad 
jutum w kwocie 800 zł. rozpisuje! się niniej- 
szem konkurs. 

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyom historyeznym, lub historyczno - 
prawniczym. 

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w 
uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 21 sier- 
pnia 1877. 

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryku- 


(8194 1—3). 


lacyi, a ewentualnie także w dowody szczegól- 
nego uzdolnienia do służby archiwalnej na- 
leży wnieść do Wydziału krajowego najpó 
źniej do dnia 10 grudnia 1895. 

Lwów, dnia 16 listopada 1895. 


L. 1051 (8162 1- 2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zba- 
rażu ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich. 

1. Przy szkole 5 klas. męskiej w Zba- 
rażu posady nauczycieli religii rzymsko i 
grecko katolickiej z obowiązkiem udzielania 
tej nauki w miejscowej 5 kl. szkole żeńskiej 
z płacą 450 zł. i 10% na pomieszkanie. O 
powyższe posady ubiegać się mogą, kano- 
nicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

2. Przy szkołach jednoklasowych a) w 
Jacowcach z płacą 300 złr. w czem natura: 
lia wartości 87 złr. b) Hniliczkach z płacą 
300 złr. w czem naturalia wartości 52 złr. 
c) w Medynie z płacą 300 złr. w czem na- 
turalia wartości 59 złr. 76 et. d) w Worobi- 
jówce z płacą roczną 300 złr. w czem na- 
turmlia 78 złr. e) w Dobrowodach Skorykach 
i w Starym Zbarażu z płacą 800 złr. Ter- 
min do wniesienia podań, o jedną z powyż- 
szych posad upływa z dniem 381 grudnia 
1895 r. 

Zbaraż, 19 listopada 1895. 


Upadłości 


(8142 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Mechla Schwarzmanna, nieprotokołowanego 
kupca w Rymanowie, mianuje e. k. Radcę 
»ądu krajowego p. Hubla w Rymanowie ko- 
misarzem konkursowym i poleca mu opie- 
czętowanie i spisanie masy konkursowej. 
Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. adwokata dr. Janotę w Ryma- 
nowie i wzywa wszystkich wierzycieli, aże- 
by na terminie dnia 4 grudnia 1895 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzytel- 


L. 7285 


8 


komisarzem konkursowym polikwidowali i 
oznaczyli pierwszeństwo, według którego za- 
spokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora, mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kvszt i niebezpieczeństwo kura- 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzyeielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybranie innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 21 listopada 1895. 


L. 225 (8151) 

W sprawie konkursowej firmy handlowej 
Reisner et Steiner wyznaczam do przepro- 
wadzenia dodatkowej likwidacyi wierzytel- 
ności po ogólnym terminie likwidacyjnym 
zgłoszonych, termin na dzień i2 grudnia 1895 
godzinę 11 rano w biórze Nr. 7 tutejszego 
c. k sądu obwodowego. 

O czem wierzycieli konkursowych ni- 
niejszym edyktem zawiadamiam. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 1 listopada 1895. 
Komissrz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. 13475 (8174) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
i C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
| Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
| mocy $$ 489 i 493 p. k. 1. że treść arty- 
(kułu umieszczonego w numerze „na okaz“ 
[tudzież w numerze 18 wychodzącego w Rze- 
Szowie czasopisma „Postęp“ z dnia 15 listo- 
i pada 1895 na czwartej stronie pod napisem 
„Czy niezatwierdzenie Luegera można uważać 
a otwarte wystąpienie Badeniego przeciw 
| antysemityzmowi?“ stanowi występki okre- 
i slone w $$ 300, 488, 492 i 498 ust. kara. 
| 2. że treść artykułu umieszczonego w 
i tych samych numerach tegoż czasopisma na 
| piątej stronie pod napisem „Losy Tarnopol 


ności dla zatwierdzenia tymczasowego zarzą- skiej młodzieży* zawiera istotę występku, 
dey masy, lub wyboru innego zarządcy i te- | przewidzianego w § 300 ux., zatem uspra- 
goż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie- | wiedliwioną jest konfiskata tych numerów 
rzycieli u komisarza konkursowego się | wspomnianego czasopisma przez c. k. Pro- 
stawili. kuratoryę Państwa zarządzona. Wskutek tego 
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy ; wzbronionem jest dalsze jego rozpowszech 
konkursowej ustanawia się termin do dnia nianie, a zabrany nakład ma być zniszczony. 
29 stycznia 1896, w którym terminie wszyscy ; Przemyśl, 20 listopada 1895. 
którzy do masy konkursowej żądania mają, | i 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o  L. 25140 (8150) 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym , C. k Sąd krajowy jako prasowy na 
albo też w sądzie powiatowym w Rymanowie a wniosek e. k. Prekuratoryi Państwa orzekł, 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich wrazie Że treść utworu z napisem „Daremnie* istr. 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 2) umieszczonego w Nr. 22 ezasópisma : 


sową zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 20 lutego 1896 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 


ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce ` 


dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

sanok, d.ia 20 listopada 1895. 


L 15959 (8178 1—3) 

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
yłasza, że otworzył konkurs do majątku Jos- 
chima Sternbacha nieprotowułowanego ban 
dlarza skórami w Samborz* a to do całego 
jego ruchomego majątka. jakoteż do tego jego 
nieruchomego majątku, ktory położonym jest 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
sig p. Mojżesza Se.lera e. k. adjuskia sąd 
w Samborze a tymezasowym zawiadowcą p. 
Dra Justyna Witza adwokata w Samborze. 

Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 10 grudnia 1895 o godzinie 10 przed 
południem u komisarza konkursu stawili się, 
wykazali swe wierzytelności i poczynili wnio- 
ski co do zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy majątku konkursowego, lub co do 
ustanowienia innego zawiadowcy i zastępcy 
zawiadowcy a przedsięwzieli też wybór wy- 
działu wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkedliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 27 lutego 1896 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym przed 


' „Polski lud“ z daty Dębica dnia 15 listo- 
pada 1895 wydawanego w Dębicy a w Kra- 
kowia drukowanego, zawiera przedmiotową 
istotę występku z $$ 49!, 498, 494 ht. a. 
uk 1 rozszerzanie jnkryminowanego artykułu 
zostaja wzbronione. 

Kraków, 21 listopada 1595. 


Kuratele. 


L. 23038 (8125 8—3) 
Maryna Maryniak z Petlikowiee sta- 
rych uznaną została umysłowo niedołężną. 
Kuratorem ustanowiono Szymka Sai 
hura z Petiikowiee starych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 18 listopada 1895. 


euyy ŻY huas = 
ñozmans Obwieszczenia. 
118615 8159 2—3 
OBWIESZCZENIE 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
dla Galicyi. 

Zakupno liści tytomowych w r. 1895 
„w Galiyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
„eznie się w Grudniu 1895 i odbywać się bę- 
' dzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja 
'gi+lnicy począwszy od 2 grudnia 1895 aż do 

8i stycznia 1846 r., przy urzędzie wykupna 
„tytoniu w Monasterzyskach od 2. do 31. Giu- 
dnia 1895 r, przy urzędzie wykupna tytoniu 

w Zabłotowie od 2. grudnia 1895 do 81 
i stycznia 1896 r. 

i Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
11896 należy najdalej da końca lutego 1896 
! wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
i przeznaczone, wadług obwieszczenia z dnia 
| 3. poździernika 1896 do 1. 81912, wymienić. 
| Te oświadezenia mogą być wniesione 
| podczas wykupna przy magazynach dla wy- 
| kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra- 
f ży skarbowej. 

t Oświadczenia wniesione po upływie ter- 


L. 


minu, lub w których grunt do uprawy tyto- * 


niu przeznaczony według obwieszczenia na- 
leżycie oznaczony nie jest, będą odrzucone. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 719/, 
kwadratowych metrów (t j. 200 kwadrato- 
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo- 
lenia do uprawy. Gminy, które nie uprawia- 
ją najmniej 25,7, hektarów (5 morgów), nie 
zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz- 
ezyzny tytoniem zasadzają jak wyrsżono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
nakoniec, którzy całego pozwoleniem objęte- 
go gruntu bez usprawiedliwiającej przyczyny 
niezasadzą, będą ukarani według istniejących 
praw a według okoliezności pozbawieni upo- 
ważnienia do dalszego sadzenia tytoniu. 

Co do cen wykupna na rok 1895/1896, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież eo do 
postępowania mającego się do zachować przy 
wykupnie, odsyła się obwieszczenia z dnia 
16 września 1893 1. 66860. 

Lwów, dnia 21 listopada 1895. 


L. 12102 (8145 2—8) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę z Nowotarskich Mańkową, 
że na pozew Hranciszka Kalicińskiego prze- 
ciw niej o 40 zł termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 9 grudnia 1895 o 8 ra- 


'no wyznaczony i dla niej kuratorem Szymon 
: Kulezyk wójt z Gromea zamianowany został. 


Wzywa się zatem pozwaną, aby do rozprawy 
się stawiła lub pełnomocnika przysłała, ina- 
czej rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów 22 września 1895. 


L. 6292 (8126 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu nie via- 
dome Annę z Sikorów Cikow ską i Rozalię Janik, 
iż przeciwko nim wniósł Jacenty Komperda 
pozew o zapłacenie kwoty 55 zł. wa, wskutek 
czego im kuratorem Jana Bielańskiego usta- 
nowiono i tarmin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 16 grudnia 1893 godzinę 10 z rana 
wyznaczono. 

Czarny Dunajec, dnia 2 listopada 1395. 


L. 8805 (8121 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Macieja To- 
mastyika i Bernarda Schlesingera, że wskutek 
skargi Ksawerego Kołodziejskiego przeciw 
nim o wykreślenie z stanu biernego dóbr 
Ochotnica prawa do odebrania 26000 kloców 
drzewa, wyznaczonym zestał termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 19 grudnia 1895 
a kuratorem Gla nich ustanowiono adwokata 
dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu. 

Temu więe informacyi udzielić mają 
lub wskazać innego zastępcę, inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą, 

Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1895. 


L. 60837 (8084 3—8) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadacza karty zasta- 
wniczej kasy zaliezkowej c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego z dnia 18 
marcà 1895 l. 1884 opiewające) na zasta- 
wione trzy losy austryackiego krzyża ezer- 
wonego Serya 4149 Nr. 7, Serya 4149 Nr. 
39 i Serya 10067 Nr. 11 za kwotę 20 zł. 
z terminem zwrotu dnia 13 czerwea 1895, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, takową tem 
pewniej tut. sądowi przedłożył, ileże powyż- 
sza karta zastawnicza na powtórne żądanie 
proszącej za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, 9 listopadz 1895. 


L, 8043 (8192) 

Na skutek uzupełuionego w myśl ts. 
rezolneri z dnia 4 lipca 1891 1. 861 podania 
dr Stefana Grudzińskiego jako pełnomocni- 
ka Wysokiego c. k. Rządu i gen. przedsię- 
biorstwa budowy gal. kolei transwersalnej 
depr. 25 lipca 1890 1. 6986 e. k. Sąd po- 
wiatowy w Limanowy zarządza w myśl $ 18 
ust. z dnia 19 maja 1874 i. 70 Dz. pp. do- 
chodzenie celem wypośrodkowania i rozpo- 
znania gruntów kolejowych w gminach ka- 
tastralnych Porsbka, Jasna, Zawadka, Zamie- 
ście, Tymbark, P:ekiełko, Koszary, Łososina 
górna, Sawliny, Limanowa, Mordarka, Pisa- 
rzowa, Męcina pod budowę kolei transwer- 
salnej linia Żywiee — Nowy Sącz zajętych, 
wydzielenia tychże z odnośnych ciał hipo- 
tecznych, i wzywa się niniejszym edyktem 
wszystkich, którzyby się żądanem wydziele- 
niem czuli pokrzywdzonymi, by roszczenia - 
swa pisemnie lub ustnie do e. k. Sądu pe- 
wiatowego w Limanowy w terminie od dnia 
10 grudnia 1895 do dnia 25 stycznia 1896 
zgłosili. 

Pózniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę- 
dniane. 

Kdykt niniejszy został na dniu 10 gru- 
dnia 1895 obwieszczonym przez przybicie 
na gmachu sądowym. 

„, C. K. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 12 listopada 1895. 
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L. 66328 (8196 1—3)| 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Mojżesza Gold- 
berga o wydanie nakazu zapł:ty o 95 zł wa. 
adw. dr. Rosmarina ze zastępstwem przez 
adw. dr. Weiaberga kuratorem dla niezna- 
negn z mi-jsza pobytu pozwanego Salamona 
Asida i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie- 
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 23 listopada 1895. 


L. 42140 (8165 1—3) 
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Nathana Goldschnei- 
dera, że przeciw niemu wniosła firma „Veit 
Türth et Sobn* pozew de praes. 2 listopada 
1895 1. 42140 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. z przyn. i że wyda- 
ny wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
5 listopada 1895 l. 42140 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Tomikowi ze substytacyą adw dr. Beni- 
sa w Krakowie i poleca, aby tamuż korato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania Wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 5 listopada 1895. 


L. 11168 (8191 1—3) 

C. k. Sąd Krościeński zawiadamia nie- 
obecnego Szymona Janika, że przeciw nie- 
mu wniósł Leser Ropbandler pozew o 25 zł., 
że termin do rozprawy na 18 grudnia 1895 
wyzna”zono i że dlań kuratorem Franciszka 
Urbanka zamianowano. 

Krosno, 6 listopada 1895. 


L. 5149 (8187 1—3) 

Uwiadamia się z miejsea pobstu i ży-| 
cia niewiadomych Julisanę z Lesiaków Chu- 
dową i Mieczysława Lesiaka, iż w sporze u- 
stnym Jakóba i Bonisławy z Lesiaków małż 
Chudych z Jodłowej przesiwko małoletniej 
Jósefis Turman, rzeczonym Juliaanie z Le- 
siaków Chudowej i Mieczysławowi Lesgi»ko- 
wi i inaym o zniesienie współwłasność eia- 
ła hipotecznego lwh. 8:6 gm kat. Judłowa. 
w którym termin do rozprawy na dzień 9 
styeznia 1896 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został, kuratorem tychże Jakóba Stojuka z 
Jodłowej ustanowiono. ; 

Wzywa się zatem pozwanych Juliannę 
Ghudową i Mi-czysława Lesiaka aby na po- 
wyższym terminie sami stanęli lub potrzeb- 
nych informacyi kuratorowi lub jego zastęp 
cy udzielili. gdyż inaczej skutki swego zanied- 
ania sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, 15 listopada 1895. | 


L. 9194 (8180 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Zawiadamia z miejsca i życia Ej 
| 


Leibę Schneaweissa i Esterę Jungerman, że 
w sprawie M. Majera przeciw leżącej masie 
spadkowej Salomona Reitera i Meschulimo- 
Wi Reiterowi pto 300 z. a. w. z pn. na pro: 
sbę M. Majera dozwolono na tegoż rzecz tu 
tejszo sądową uchwałą z dnia 6 październi- 
ka 1894 na prenotacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla powyższej pretensyi w stanie 
iernym sum 500 zł. a. w. z pn. 310 zł. a. 
W. z pn. i 300 zł. a. w. z pn. wedłe pozy- 
cyi 1, 24 i 11 karty ©. w stanie biernym 
realności Estery Jungermann, Mirci Rsitmann 
otia Schneeweissa, Leiby Schneawoisa Aro- 
Na Reitera i Sary Schneweiss własnej, wyk. 
hip. 1. 1754 gminy katastralnej Kałusz obię 
ej nę rzecz bł. p. S:lomona Rnitera zainta- 
ulowanych i że wypisy powyższej uchwały 
la niewiadomych przeznaczone doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi tut. adw. 
r. Blausteinowi wzywsjąc ich, zarazem, by 
W ezasie należytym udzielili ustanowionemu 
Uratorowi informacyi do bronienia ich ewen- 
tnalnych praw lub też iannego zastępcę so- 
le obrali i takowego sądowi wymienili, ina- 
tzej bowiem skutki prawne z ich zaniedba- 
ania wynikła sami sobie przypiszą. 
Stanisławów, 1 czerwca 1895. 


L. 43764 (8'66 1--3) 
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Natbana Goldschneidera, 
ło przeciw niemu wniósł Powszechny Zakład 
kredytow w Krakowie pozew de praes 14 
listopada 1+95 1. 43764 o wydanie nakazu 
„Apłaty sumy wekslowej 150 zł wa. z pn. 
e wydany wskutek tego nozwu nak»z zs- 
Akty z dnia 15 listopada 1895 l. 43764 do- 
czony został ustan"wionemu dla tegoż ku- 
àtorowi adwok. dr. Tomikowi ze substytucyą 
aby dr. B nisa w Krakowie i poleca mn, 
my temuż kur-torowi potrzebnych środków 
sob 7 dostarczył, lub innego p-łnomoenika 
le obrał i sądowi o tem doniósł, w prza 
*Dym bowiem razie skutki z tego zanied- 
Anią wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 15 listopada 1895. 


L. 43768 (8167 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Kohna, ża przeciw 
niemu wniósł Samuel Landau pozew de pr. 
14 hstopada 195 1. 43763 o wydanie na 
kazu zapłaty sumy wekslowej 400 zł. w. a. 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu na- 
kaz zapłaty z dnia 15 listopada 18951. 43763 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Kwiecińskiemu ze sub- 
stytucyą adw. dr. Łepkowskego w Śrakowie 
i poleca Nathanowi Kohnowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starezył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tera doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
knąć mogące sam sohie przypisze. 

Kraków, dnia 15 listopada 1895. 


L. 8984 (8198 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mi- 
chała Filusia, ża przeciw niemu wniosła ck. 
Prokuratorya Skarbu imieniem Wysokiego 
Skarbu skargę drobiazgową de praes. 10 
lutego 1825 l. 1256 o zapłacenie kwoty 17 
zł. 80 et. wa. z pn., na którą ponowny ter- 
min na dzień 6 grudnia 1895 o godzinie 9 
rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie -bądż osobiście się stawił, 
bądź ustanowionemu dlań kuratorowi adwo 
katowi dr. Fórsterowi w Kaiwaryi potrzebnej 
informacyi udzielił. 

Kalwarys, 5 listopada 1895. 


L. 6212 (8095 1—3) 
Zawiadamia się Karolinę Sroka z Rze- 
pienika suchego, że w sprawie o wpis prawa 
własności 1/4 części whl. 10 gm Rzepienik 
suchy jej własnej na rzecz Michała i Wiktoryi 
małżonków Płaczków celem doręczenia rezo- 
luevi z 2! kwietnia 1895 |. 481 dla niej ku- 
ratorem Jędrzej Brynda| ustanowiony został, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, 9 października 1895. 


L. 12748 (8099 1--3) 

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu * haima Mojżesza Schutzbergera, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. urzędu podat- 
kowego w Drohobyczu im. Skarbu państwa 
przeciw niemu o zapłacenie zaległości po- 
datkowych w sumie 42 zł. 10 et. wa. z pn 
ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dla niego kuratorem ad actum tutejszego 
adw. dr. Ń>tana Apfla. 

Wzyśa się go przeto, aby o miajseu 
swego zamieszkania tntejszemu sądowi do- 
niósł lub kuratorowi informacji udzielił, gdyż 
inaczej złe skutki sam poniesie. 

. k Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 3 lipca 1895. 


L. 22956 (8123 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjaej Nechy R: sen- 
feld jako cesyonaryuszki L-i Licht o 18 zł. 
wa. z pn. dla niewiadomego z pobytu egze- 
kuta Józefa Liry kuratorem adw. dr. Józefa 
Datkę w Dąbrowie, tegoż substytutem adw. 
dr. Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie i 
zawiadamia o tem nieohecnego tym edyktem. 
Tarnów, 7 listopada 1095. 


L. 22955 (8122 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tsrnowie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Nechy Rosen- 
feld jako cesyonaryuszki Wolfa Liehta o 24 
zł. w. a. z pn. dla niewiadomego z pobytu 
egzekuta Józefa Liry kuratorem adwok. dr. 
Józefa Datkę w Dąbrowie, tegoż substytutem 
adw. dr. Mieczysława Gałecki+=go w Tarnowie 
i zawiadamia nieobecnego tym edyktem. 
Tarnów, 7 listopada 1895. 


L. 17982 (8120 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Józefa Starka przeciw 
Judzie Fruchterowi pto 50 zł. w. a. ustano- 
wił kuratorem dla pozwanego z miejsca po- 
bytu niewiadomego Judy Fruchtera adw. dr. 
Zipsera z substytucyą adv. dr. Schustera i 
doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z 26 pa- 
żdziernika 1695 1 17982 dla pozwanego prze- 
znaczony. 

Kcłomyja, 26 października 1895. 


L. 6918 (8064 1—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z miejsea pobytu nieznanego Leibę 
Peisykiewicza, że Szymon Pajsakiewicz wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. w. a., któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 8 listopada 1895 L. 6918 
zadość uczyniono. Oraz ustanowił Sąd dla 
tego pozwanego kuratora w osobie adw. Dr. 
Józefa Flakowicza w Sanoku i poleca pozwa- 
nemu, ażeby eo do swej obrony z Luratorem 
się porozumiał, lub innego pełaomoenika Są- 
dowi wczas przedstawił, inaczej skutki za- 
niedbania sam scbie przyvisać będzie musiał. 
Sano:, dnia 8 listopada 1895. 
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L. 4854 (8062 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda 
je do powszechnej wiadomości, że dnia 13 


kwietnia 1890 zmarł Pinkas Windwebr w: 


Kołomyi bez 
rozporządzenia: 
Gdy Sąd obwodowy nie ma wiadomo- 
ści, którym osobom prawo dziedziczenia po 
nim przysłuża wzywa wszystkich, którzyby 
z jakiegobądź tytułu prawnego do spadku po 
Pink-sie Windwehr prawa sobie rościli, ażeby 
swe prawa dziedziczenia w przeciągu jedne- 
go roku do tutejszego Sądu obwodowego 
zgłosili, i wykazując swe prawa dziedzieze 
nia deklaracye do spadku wnieśli, gdyż ina- 
czej pert aktacya spadku, dla którego tym- 
czasowo adw. Dr. Maurycy Hulles w Kolo- 
myi kuratorem ustanowiony został tylko z 
tymi przeprowadzoną i spadek tylko tym 
przyznany zostanie, którzy do spadku się 
oświadczą i tytuł prawny do dziedziczenia 
wykażą, lub gdyby nikt deklaracyi nie wniósł 
i swych praw nie wykazał, cały spadek skar- 
bowi Państwa przyznany zostanie. 
Kołomyja, dnia 22 grudnia 1894. 


L. 7876 (8012 1—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie 
wiadomego Antoniego Lesikiewiecza, że dla 
niego celem doręczenia rezoluacyi hipotecz 
nej z dnia 12 maja 1894 1 4897 kuratorem 
ad actum Antoniego Szotta w Kołaczycach 
ustanowiono. 

C. k. Sąd powistowy mieje. deleg. 

Jasło, dnia 10 sierpnia 1895. 


pozostawienia ostatniej woli 


L. 8724 _ (8025 1—3) 
Odnośnie do edyktu umieszczonego w 
dzienniku urzędowym gazety lwowskiej Nr. 
125 127i 1:8 z r 1845 zawiadamia się 
Franciszkę Kotyk, iż w miejsce adwckata 
dr. Steina, adwokat dr. Kosser w Zbaraża 
dla niej kuratorem ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, 26 września 1895. 


L. 9256 (8020 1—3) 
Zawiadamia się Jana Wittmanna z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, że ustanowiono 
dlań kuratorem p.dr Hibla adwokata w Ja- 
worowie, któremu doręczono uchwałę tabu- 
larną z 8 grudnia 1892 1. 10754. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 3 września 1895. 


L 24189 (8090 1—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Anezla Golberga vel Goldberga, że na proś 
bę Matesa Spiegel wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 50 zł. wa. z pn. i doręczono tako- 
wy ustanowionemu dla niego kuratorowi tu- 
tejszemu adw. dr. Zinsowi z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cy lub innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wego sądowi wymienił, inaczej bowiem skut- 
ki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 

Stanisławów, 9 listopada 1895. 


L. 6863 (8063 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 
damia Józefa Kościńskiego z miejsca pobytu 
nieznanego, ża Wojciech F'ederkiewicz wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 116 zł. wa. z pn. któremu żąda- 
niu uchwałą z dnia 5 listopada 1895 1. 
6863 zadość uezyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p. adw. dr. Łobaczew- 
skiego w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
eo do swej obrony z kuratorem się poroza- 
miał, lub innego pełnomocnika sądowi wezas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, 5 listopada 1895. 


L. 22709 (8092) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy „Józef 
Linduer starszy“ z tem, że firma ta ma swą 
siedzibę w Pasiecznej, że właściciel tej fir- 
my Józef Lindner starszy takową sam pod- 
pisywać będzie i że pod takową prowadzi 
dzierżawę browaru i destylarń okowity w Pa- 
siecznej. 

Stanisławów, 9 listopada 1895. 


L. 2733 (8132 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Józefa i Magdalenę Koziarzów, że 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rottenber- 
ga przećiw Wiktoryi Koziarz o 15 zł. 70 ct. 
z pn. zamianowano dla nich kuratorem Ka- 
rola Rampelta notarynsza, w Sokołowie i te- 
muż rezolu-yę hipoteczną z dnia 7 listopada 
1895 1. 4217 doręczono. 

Sokołów, 19 kwietnia 1895. 


L. 8647 (8128 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wzywa z miejsca pobytu nieznanego Wasyla 
Ziahorodnego, aby się do spadku ś. p. Ole- 


ksy Zahorodnego dnia 37 lutego 1895 bez 
rozporządzenia ostatniej woli w Woli Ole- 
szyckiej zmarłego w przeciagu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia w Gazecie zgłosił 
w tutejszym sądzie i wniósł deklaracyę, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłasżającymi 
się i z kuratorem Stanisławem Sopel dla 
niego ustanowionym. 
Lubaczów, 17 września 1895. 


L. 45847 (8037 1—3) 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: „Z. 
Silbersteins Söhne“ z rejestru b»ndlowego 
dla firm spółkowych wykreślono, a natomiast 
wpisano do rejestru dla firm pojedynczych 
firmę „Z. Silbersteins Söhne“, po polsku 
„Z. Silb-rsteina Synowie“ i przy takowej 
uwidoezniono, że właścicielem tejże jest Leib 
vel Leon Silberstein kupiec we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 września 1895. 


L. 7369 (8005 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszym, że zarządził 
z dniem dzisiejszem w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmy „Mojżesz Rebhuhn 
i Mendel Rebhuhn* przedsiębiorstwo zaku- 
pna lasu i handlu drzewem, oraz dzierżawy 
prawa propinacyi miejskiej w Głogowie z Sie- 
dzibą w Głogowie z tem oznajmieniem, że 
przedsiębiorstwa powyższe rozpoczęły swoją 
działalność od dnia 1 stycznia 1893 oraz że 
firmę przedsiębiorstwa uprawnieni są podpi- 
sywać obydwaj spółniey tylko zbiorowo przez 
p ojĘ własnoręcznych swych pod- 
pisów. 

Rzeszów, dnia 26 września 1895. 


L. 868 (8069 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Jentę zam Barło o przypadłym ne. nią spad 
ku po Herszu Rosenhoch dnia 6 stycznia 1879 
bez testamentu w Chorostkowie zmarłym i 
wzywa ją aby w przeciągu jednego roku od dnia 
tego ogłoszenia licząc oświadczyła się do spad- 
ku ileże w razie przeciwnym spadek ten 
oświadczonymi spadkobiercami i z tejże ku- 
ratorem pertraktowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 20 lutego 1895. 


L. 5684 (8077 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie niewia- 
domą z miejsca pobytu Chanę Kron wzywa 
aby w ciągu roku od dnia dzisiejszego w Są- 
dzie tutejszym się zgłosiła i bądź sama, bądź 
przez ustanowionego pełnomocnika deklara- 
cyę do spadku po ś. p. Niiss=nie Kornie w 
Błażowy 25 listopada 1892 bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia zmarłym 
wniosła, inaczej spadek z deklarowanymi 
spadkobiercami i z kuratorem Aronem Gei- 
gerem dla niej ustanowionym przeprowadzo- 
ny będzie. 

Tyczyn, 28 Lipca 1895. 


L. 23545 8065 1—3 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie wekslowej Abe Liebera 
pwko Feidzie Streimowej niewiadomej z miej- 
sca pobytu o zapłacenie 375 zł. zpn. usta- 
nowił dla Feigi Streimowej kuratorem adw. 
dr. Ludwika Glasera, a jego zastępcą adw. 
dr. Ignacego Apfelbauma i doręczył kurato- 
rowi nakaz zapłaty z dnia 19 września 1895 
L 19506 dla Feigi Streimowej przeznaczony. 
Tarnów 14 listopada 1895. 


L. 14438 (8088 1—8 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi asta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Adolfa Resze- 
tyłowicza przeciw Mikołajowi QCzerniszew o 
100 zł. dla nieznanego z miejsea pobytu Fran- 
ciszka Zelenki adw. dr, Daniłowieza kurato- 
rem i doręczył temuż uchwałę z 7 września 
1894 1. 13871 dla Franciszka Zelenka prze- 
znaczoną. 

Kołomyja, 28 września 1895. 


L. 24188 (8091 1—38) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Anezla Golberga vel Goldberga, że na proś- 
bę Matesa Spiegel wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 50 zł. wa. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutejsze- 
mu adw. dr. Zinsowi z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępeę sobie obrał i tacowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- 
wne z jego zauiedbania wynikłe sam sobie 
przypisze. 

Stanisławów dnia 9 listopada 1895. 


L. 5898 (8108 1— 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia nieobecnego Michała Zielińskiego, 
że celem doręczenia rezolucyi tabulsrnej z 
dala 2 marea 1895 l. 1828 ustanowił dla 
niego kuratora Antoniego Kałuckiego. 
Muszyna, 20 pazdziernika 1895. 


L. 18203 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowi? w sprawie stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności „Uniou* w Kutach przeciw 
Chaimowi Dawidowi Scheiner i tow. pto 70 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 


16 


(8004 2—3) | sprawie spadkowej po ich matce Maryannie 


IK 


antuchowej w Siedlisksch dnia 7 lutego 
1895 roku zmarłej kuratorem dla nich Woj- 
ciech Brzegowski z Siedlisk ustanowiony zo- 
stał i wzywa się ich, by w przeciągu roku 
zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli oświad- 


nego Chaima Dawida S:heinera adw. Dr. | czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
Bittigsieina kuratorem z substytucyą adw. | wiem razie spadek byłby przeprowadzony z 


Dr. H:llesa i doręczył kuratorowi adw. Dr. 
Rittigateinowi nakaz zapłaty z dnia 3 pa- 
Ździernika 1895 1. 16605 dla Chaima Dawi- 
da Scheinera przeznaczony. 

Kołomyja, dnia 31 października 1695. 


L 48808 

C k. Sąd krajowy we Lwowia ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 30 lipea 1895 do I. 
40808 wniosła e. k. Prokurstorya Skarbu im. 
Skarbu Peństwa przeciw Natanowi Oberlaa- 
derowi pozew o 1035 zł. 62'/, et. z pn m 
który to pozew wyznaczono termin 90-dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Natana 
Oberläadera nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Bieliński kuratorem, a 
tegoż zastępeą adwokat dr. Grek mianowany. | 

Wzywa się zatem Natana Ohertaudera, 
aby do swojej obrony służące środki ustano- ; 


zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem. 
Tuchów, 29 października 1895. 


L. 2712 (8046 2-—3) 
Zawiadamia sie nieznanego z miejsca 
pobytu Hawryłę Moroza, że dnia 19 marca 


(8055 2—3)| 1881 zmarł w Koropcu ojciec jego Jurko 


Moroz bez rozporządzenia ostatniej woli i 
wzywą go się, aby w przeciągu roku zgło- 
sił się w tut. sądzie i do spadku pozostała- 
go oświadczył się tem pewniej, ileże po u 
pływie tego terminu postępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiereami i kuratorem 
w osobie Iwana Melnyka z Koropca dlań 
ustanowionym, będzie przeprowadzone. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 8 maja 1895. 
L. 58014 (8058 2—3) 
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 


wionemu kuratorowi dostarczył, lub też innego | Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
zastępcę sobia obrał i tegoż sądowi wymienił, i pobytu Wolfa Kleina, że celem doręczenia 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące | mu uchwał w sprawie egzekucyjnej Róży 


następstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1895. 


L. 6615 (8042 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Anonię Dubiee, że przezaaczoną dla 


niej rezeluceyę hip tut. sąd. z dnia 20 lutego ; L. 15798 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- | 
niej kuratorowi ad sctum Antoniemu Smal- ; wiadamia niezasnego z miejsca pobytu An |żeczki wkładkowej Nr. 18263 małoletniej; go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 


1894 1. 486 deręczono ustanowionemu dla; 


cowi, któremu Anonia Dubiec ma dostarczyć | 
środków swej obrony. 
Grybów, 10 października 1895 


L. 7528 (8050 2—3), 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Antoniego 
Wantucha i Maryannę Owipkową, iż w 


dvore 


wma -| 


od wyrazu petitem cenia, tłustyrma pelitem 
dwa centy. 


h (lsgn buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, e oae skontra, informuje L. E. Veltze 
ul. Krakowska 1l 7. 1°53 


OTERO EEE - 2. EM EE L M NEA e REM MM. m | e 
s e (Sehuwaks) Glińskiego z Warszawy u- 
znany w Krółestwie Polskiem i cesarstwie jako 


najlepszy, poleca Leonard Solecki, we Lwo ie, ul. 
Batorrgo l. 2. 
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EQUITABLE 


ulica Ozarnieckiego l. 4 5348 
udziela wyjaśnień oo de nieprześcignicnąj $ 
przez żadne luna Towarzystwo tontyny zy E 
akńw urey uhezpiadzaniaab życiowich z 


ERT 


Niebywałe! 


Kompletny sortyment do ubrania Bożego SĘ 
Drzewka 200 sztuk za 2 zł. w D 
handlach W. Niem jowskiego, J7; 
Lwó =, ul. Teatralna 7 : ul Jagiel- f 4 


EMA: | 
Da: A 


lońska 8. Zlecema z prowineyi odwro- 
tnie. Należy się spieszyć z zamówie- 
niami, bo zapas uie wielki. 


2 


la amatorów fotografi 
wszelkie przybory 
jako to: 
papier 
aibuminowy, | 
eeluldynowy, 
ciecze, szkła, 
cekemikaliu 
it. d. 
mają na skdadzie 
po najtańszych 
cenach 


SATE i 


Lwów, ul. Sykstuska 6 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


i Feigel | 


H ż zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. $ 


Guttmann przeciw niemu pto 50zł wa. zpn. 


j ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
| dr. Rosmsrina a tegoż zastępcą adwokata dr. 


Panetha. 
Lwów, dnia 2 listopada 1895. 


(8013 2—3) 


toniego Nazarkiewicza, że p. adw. dr. Aus 
schnitta ustanowiono jego kuratorem celem 


realn'ści wykazem hip. 586 ks. gr. Buczacz 
objętej i całej realności wykazem hip. 717 
tej gminy obiętej, zapłacił do dni 14 pod 


wszelkieh istniejących instru- 
mentów muzycznych, skrzy- 
piec, hasów, fletów, karnetów, 
trąbek, fiigelhornów itp. 
Sitran koncertowych, ari- 
stonów, manopanów, herofo- 
nów i feniksów, symfonio- 
nów i polifonów. 

Jeneralne zasię stwo tylko u 
J. KAPRALIISA 


Lwów, obok Narodnego Domu. 
Cenniki gratis, 1358 


Zygmunt August Popiel i Sp. 


Lwów, pasaż Hausmanna. 


Dla konkurencyi wyłacznie 
z zagranicą otwario zakład 
artystycznych wirobów bla- 
charskich i metalowych , kó- 
r r sam się reklamu- 
czy raz jeden zoba- 
silniki gratis i franko. 
1341 
4 Nakładem księgarni 
OWOSSO 1H. ALTENBEKGA 
1 wyszły z druku i są do 
n.bvcia we wrzystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 
Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 283, cena 1 zł. +0 et. 
Tegoż zutora wyszły 
„m ZwWIZI © EE 
1 tom, sir. 238, zł. 2.10. 
„© PERS MZ 
powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł, 10 ct. 
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Słabość męska i 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości $ 
oraz innych ubdużyć niszczących zdrowie, jak $$ 
3) powno i trwale usunąć, poucza jedynie w $i 
sj licznych wydaniach  rospowszoshniona już 
S książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 

m Cens wydania niemieckiego zł. 2. 

M Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, s za użyciem kurzegi w książce tej 


S Za nadeałaniem franko należytości, otrzyma ğ 
© się książkę w Xoperuia franko przez wagzzyn 
48 R. F. Bieroy w Lipaku (Verlags-Mayszin 5 
Š Leipzig, Nasmarzt 34 [w Niemozsehj. 368 S 


Tex A 


(Zarządca 


rygorem egzekucyi Zakładowi, kredytowemu 
włościańskiemu w likwidacyi wə Lwowie 4 
raty pożyczkowe po 12 złr. w. a. z pn. tu- 
dzież celem dalszego zastępywania w tej 
sprawie. 

Jest rzeczą kurandı ustanuwionemu 
kuratorowi iaformacyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i Sądowi o tem donieść, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać. 

Buczacz 27 sierpnia 1895. 


L 5008 (8021 2—3) 

Zawiadamia się z miejsea pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Mache, że z powdu 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 15 zł. 52 et. wa. z pn. na realności 
lwh. 89 gminy Kolbuszowa na rzecz Wyso- 
kiego Skarbu, dla niego kuratorem ad actum 
Józef Winiarski w Kolbuszowej ustanowionym 
został, któremu rezolucyę z dnia 20 maja 1895 
1. 4)62 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Koibuszowa, dnia 26 czerwca 1895. 


L. 52074 (5057 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako hasdlowy we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wolfa Kleina, że celem doręczenia 
mu uchwał w sprawie egzekncyjnej Róży 
Guttmann przeciw niemu pto 32 zł. 20 ct. 
w. a. z pn. ustanowiono dla niego kuratorem 
adw. Dr. Rosmarina a tegoż zastępcą 2dẸwo- 
kata Dr. Panetha. 

Lwów, dnia 2 listopada 1895. 


L. 45787 (8056 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią- 


| Antosski Jagielskiej z pierwotną wkładką 34 
la. 06 ct. której stan wynosił 1 Lipea 1895 


| doręczenia uchwały z dnia 7 stycznia 1895 | 36 zł. 18 et i wzywa posiadacza tej ksią- 
| 1. 22705/894, którą wskazann temuż Antonie- | żeczki, by takową w ciągu 6 miesięcy od 
mu Nazarkiewiczowi ażeby z hipoteki połowy | trzeciego ogłoszenia edyktu tut. Sądowi przed- | się i z kuratorem Józefem Rąbem dla niego 


łożył, gdyż inaczej takowa na ponowną pro 
,śbę zostanie uznaną za umorzeną. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1895. 


Fabryka rumu, 


Dum suładowy herbaty, rumu 


GA 
u 


Przesyłka za zaliezką. 


koce, derly, o 


A 7 najlepsz 


ziR por ER „i WYG 


Wł. J. Weber) 


'Budischek & Schópifieuthner 


Florisdorf koża Wiednia 


Generslne zastępstwo: Renault i Sp. w Cognae dla fragcuskicgo koniaku. 
John Jackson i Sp w Mitscham dl» ol 


Ces. i król. nadworna $i$ 


E. & J. Siromenger 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 
poleca na sezon zimowy 


> AN LE "38 
krycia na nogi, dzwonki na konie i 1 d. 


Na żądanie posyłamy cenniki. 


ych kopalni górnoszląskich bez domieszek gor- Ę 
szych gatunków, w workach plombowanych po 50 klgr. £ 
į dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę,Ę 
3 Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wa-Ę 
3 gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp. $ 


Ceny najumiarkowańsze. 
Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


Galic. akc, Towarzystwo handlowe 


Lwów, ulica Jagiellońska l. 8, 
If. piętro, telefon nr. 457. 


4 Zamówienia przyjmują: Biuro dzienników i ogłoszeń L. Plohna, ulica 
ĘĄ Karola Ludwika 9. — Związek handlowy, ul. Pańska 21. — Piekarnia 
i W. Juliana Zgórskiego, ul. Grodecka 71. — Karol Bałakan. 


(jaa 


Papier 3 fabryki papieru J. Fyałkowskich. 


L. 4149 (8131 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Rothauga recte Rotauga, że 
przeciw niemu dozwolono na prośbę Źlaty 
Hillinger na podstawie prawomocnego wyroku 
z Íi czerwca 1892 i. 4502 wydzielenie z 
wykazu 237 gminy kat. Ranischau parcel 
lk. 252, 200/1 i 209/2 i utworzenie z nich 
nowego ciała hipotecznego na rzecz Zlaty 
Hillinger przy równ czesnem przeniesieniu 
ciężaru w poz. 1 karty C. tegoż wykazu za- 
hipotekowanego oraz wpisu ewikcyi do wy- 
sokości sumy 550 zł. i prawa zastawu dla 
kosztów 17 zł. 28'/, ct, 2 zł. 50 ct. i 6zł. 
51 et. na karcie ciężarów wykazu 237 gminy 
Ranischau, jego własność stanowiącego i że 
dla niego w tej sprawie ustenowiono kura- 
torem p. Karola Rampelta e. k. notaryusza 
w Sokołowie. 

Jest więc rzeczą nieobecnego swoje 
obecne miejsce zamieszkania i możliwe środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi podać lub 
innego pełnomocnika sobie uetanowić, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisze. 

C. k Sąd powiatowy. 

Sokołów, dnia 11 listopada 1895. 


L. 8702 (8094 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie podaje do widomości, że 
dnia 12 psździernika 1882 zamarła w Kra- 
snem bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia Agnieszka lo Mazur, 20 Rąb, 
po której wedle następstwa z ustawy powo- 
łani są do spadku Jędrzej Mazur, Zofla Pal- 
czewska, Maryanna Rąb i Józef Rąb. 
| Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Mazura 
sądowi nie jest znanem, przeto wzywa się 
dnia wyrażonego, zgłosił się w sądzie tutej- 
szym i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnyin bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszającymi 


ustanowionym. 
Rzeszów, 4 lipca 1895. 


likieru i esencyi 


4 ` . . j . 
Jamaiki i francuskiego koniaku. 


eja miętowego. 
974 


Cenniki franko. 
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